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Przedpłata na „CZAS”
od d. 1 Stycznia 1874 r.

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 8 0  — złr. 1 0  — złr. ft — złr. 8- 

Z przesyłką pocztową w państwie a u s try a ck iem : 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 84 -  złr. 18 -  złr. 6 -  złr. 8 cnt. 8ft.

Prenumeratą przyj mią|ą» 
w W iedniu: A. Oppelik, Wollzeile 2 9 ; —  w P aryżu  
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Kacz­
kowski, Faubourg Poissoniśre 33 , wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata Uczy się od każdego p i e r w s z e g o  
dnia miesiąca.

( ^ “ Prenum eratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pooztowym.

Cena „Gzasuu za granicą ogłoszona jest w tytu.e
każdego numeru.

K rak ów  2 0  grudnia.
Pisaliśmy onegdaj o potrzebie całkowitej 

reformy naszych urządzeń gminnych i powia­
towych, mianowicie zaś o niepodobieństwie za­
spokojenia administracyjnych potrzeb ludności 
na drodze cząstkowych zmian, bez pewnego z 
góry określonego planu reformy; w takim bo­
wiem razie będziemy popadali w niekonsekwen- 
cye szkodliwe równie administracyi jak samo­
rządowi. Taki zaś plan reformy może oprzeć 
się na podstawie systemu francuskiego, który 
dla swej powszechności możnaby nazwać kon 
tynentalnym, alboteż na systemie angielskim 
Tertium non datur.

System kontynentalny jest systemem gmi 
ny, czyli bierze za podstawę samorządu gmi 
nę dobrze zorganizowzną. W tym względzie 
wyszedł już przed trzema laty „Zarys orga- 
nizacyi władz administracyjnych w Galicyi,“ 
z którego, prawdę mówiąc wszyscy czerpią 
swoje pomysły, ale na nieszczęście biorą zen 
to, co ma służyć do stworzenia silnej władzy, 
a odtrącają wszystko, co w nim gwarantowa­
ło samorząd krajowy.

System kontynentalny tworzy stopnie admi­
nistracyi krajowej prawie zawsze nawzajem od 
siebie zależne, stanowiące jakby piętra jedne­
go gmachu. U spodu stawia on gminę, dając 
jej odpowiedni do zakresu jej działania obszar 
terytoryalny, łącząc w niej wszystkie warstwy 
społeczne, celem wspólnego zaopatrywania po­
trzeb mieszkańców. Gmina taka posiada Ra­
dę, z wolnego wyboru obywateli wyszłą i wój­
ta który według zasad prawdziwych autono­
mii winien być przez samą Radę wybrany bez 
potwierdzenia na urzędzie.

G m ina podobna posiadać może zupełny sa­
morząd, mając dość sił i środków do pełnie­
nia swego zadania; nie jest, to bowiem gro-

Część literacko-artystyczna.

O Wystawie obrazów i rzeźb
W Krakowie.

mada wioskowa jak u nas pozbawiona inteli- 
gencyi, nie rozumiejąca potrzeb społecznych 

nie będąca w stanie niczemu zaradzić. Gmi­
na jednakże posiada jeszcze zbyt słabe siły 

nie może się obejść bez pewnćj opieki, bez 
pewnego nadzoru. Władze rządowe potrzebu­
ją pewności, że gminy spełnią poruczone im 
obowiązki i zastrzegają sobie prawo czuwania 
nad sposobem wykonywania samorządu. Żeby 
jednak ta opieka nie wyrodziła się w przy­
mus i nie tamowała wolności samorządu, na 
wyższym szczeblu administracyi otrzymuje u- 
rzędnik rządowy radę z obywateli, która jest 
mu pom ocą w zarząd zie  i w ykonyw a n ad zó r 
nad samorządem gminnym. Rozumie się samo 
przez się, że system ten wymaga koniecznie, 
aby samorząd gminny istniał, i żeby gminy 
były postawione w warunkach jego wykony­
wania ; bez tego bowiem ani o autonomii, ani 
o nadzorze mowy być nie może, i naczelnik 
rządu staje się samowładnym panem całej ad­
ministracyi powierzonego mu okręgu.

System powyższy ilekolwiek tworzyłby kół 
administracyi, utrzymuje wszędzie jedność za­
rządu kontrolą jednych kół przez drugie, 
dla tego zapewnia zwykle sprężystość w dzia 
łaniu, przyzwyczaja ludność do karności i po­
rządku. Tam zaś gdzie rozwinął się on natu­
ralnie, i gdzie podstawa jego w gminie do 
brze zorganizowana, nie widzimy zbytecznego 
nacisku z góry, i wolny głos obywateli roz­
strzyga o swoich losach ; a w wielu razach 
zewnątrz administracyi tworzą się jeszcze szer­
sze koła, mające do spełnienia różne pożyte 
czne zadania, na podobieństwo naszych Rad 
powiatowych, mających również korporacyjne 
a nie administracyjne stanowisko.

Przeciwny temu system angielski tworzy 
pierwotną jednostkę, właściwą administracyi 
kraju z większych terytoryalnych całości, ale 
właśnie w skutek tego wyzwala samorząd : 
pod wszelkiej opieki rządu, upatrując w wię 
kszej sile moralnej i materyalnej tej jednost 
ki dostateczną rękojmię powagi władzy auto­
nomicznej, porządku i bezpieczeństwa publi­
cznego. Jest to prawdziwy self government. 
W p raw d zie  w A ng lii hrabstwo jest urządzone  
na szczególnych temu krajowi wyłącznie wła­
ściwych zasadach, nie zupełnie zgodnych w 
treści z podanem powyżej określeniem, ale 
duch i charakter instytucyj angielskich pomi­
mo pewnych różnic polega właśnie na idei tu 
wyrażonej.

Tertium non datur —  powtarzamy —  nie 
ma trzeciego systemu urządzenia samorządu, 
jakkolwiek każdy z powyższych dopuszcza, 
liczne modyfikacye.

Stosując zaś, cośmy wyżej powiedzieli do 
naszego kraju, do najważniejszych kwestyj po­
ruszanych w społeczeństwie, inaczej rozumie

się, wypaść musi ich rozstrzygnienie, w mia­
rę, jak weźmiemy za podstawę jeden albo 
drugi system administracyi autonomicznej. Po­
łączenie władz administracyjnych z rządo- 
wemi będzie pożądanem li w takim razie, je­
żeli za podstawę samorządu weźmiemy gmi­
nę, ale gminę prawdziwą, nie zaś obecnie ist­
niejącą jej karykaturę. Gromada gminą nie 
będzie nigdy, chociażbyśmy ją nazwali nie tyl­
ko gminą, ale państwem, a obszar dworski 
może mieć tylko charakter prywatny, osobi­
sty, celem wyższym, społecznym przejąć się 
niezdolny. Jeżeli więc bez gminy, jak u nas, 
zechcem y dążyć do połączenia władz autono­
micznych z rządowemi, to oddajemy rządowi 
całkowitą władzę w ręce, zaprowadzamy de­
spotyzm, może łagodny w formie, o tyle roz­
sądny, aby zwracał uwagę na przedstawienia 
Rad powiatowych, niemniej jednak despotyzm. 
Któż bowiem będzie opierał się niesłusznym 
wymaganiom starosty? Czy gromada wiosko­
wa zajęta wspólnem pastwiskiem i kawałkiem 
lasu, i o to tylko dbać mogąca, a nie rozu­
miejąca wcale innych celów? czy może ob­
szar dworski, wyrzucony ze społeczeństwa i 
któremu cele społeczne są zupełnie obce?

Jeżeli znowu pragniemy z powiatu utwo 
rzyć jednostkę administracyjną, należy isto­
tnie przenieść na powiat całą władzę admini­
stracyjną, ale uczynić tę władzę autonomi­
czną zupełnie niezawisłą i nadać jej prawo 
organizowania powiatu wedle własnego uzna­
nia. Wówczas zaś nie potrzeba będzie tro­
szczyć się o spełnienie zadań administracyj­
nych w powiecie; potrafi on zadośćuczynić 
swym potrzebom i nie będzie żądał pomocy 
od rządu, mając dostateczne organa własne 
do spełnienia poruczonych sobie obowiązków.

Żeby jednak samorząd nasz rozwijał się, 
potrzeba koniecznie przyjąć pewną zasadę te­
go rozwoju, jeden z dwóch systemów, mniej­
sza już o to, który, ale stale dążyć do pe­
wnego wytkniętego celu, albowiem przeciwnie 
postępując, rozstrzygając kwestye bez określo­
nego programu autonomii, możemy do reszty 
zdezorganizować kraj, podkopać podstawy spo­
łeczn eg o  b y tu , zab ić  sam orząd , a  n aw e t uczy­
nić go nienawistnym ludności, jak już i teraz 
miewamy częste przykłady narzekań na auto­
nomię. Przyczyną tego jest właśnie brak wła­
ściwej autonomii, bo nie mamy jej na pra­
wdę, i brak wszelkiej myśli przewodniej w 
organizacyi kraju.

ważniejsza kwestya w ciągu tej sesyi sejmowej 
została załatwioną. . . .

Jak  się dowiaduję, objawia się w komisyi pod 
względem sprawy propinacyjnej zapatrywanie wprost 
irzeciwne zdaniu W ydziału krajowego. K om isja 
lowiem wraca do zasad, na zeszłorocznej sesyi 
sejmowej wypracowanych, gdyż wybrała tego sa­
mego co w zeszłym roku referenta.

Nowo zawiązany klub włościan pod przewo­
dnictwem p. K a s z e w k i  oznacza niewątpliwie 
pewną zmianę w układaniu się stronnictw w Izbie. 
Jakkolwiek obawiano się, aby tym sposobem przez 
zespolenie włościan polskich z ruskim i nie zwię- 
eszył się kontyngens partyi świętojurskiej, z dru 

giej strony wybór p. K a s z e w k i  przewodniczącym 
wskazuje, że już odtąd party a świętojurska nie 
może tak jak  dawniej bezwarunkowo liczyć na 
głosy włościan ruskich. Klub ten, jak  się dowia­
duję, położył sobie za główne zadanie, przestrze­
gać interesów stanu włościańskiego w kwestyacb 
ekonomicznych, a  mianowicie gotuje się do walki 
w kwestyi ustawy drogowej.

W sprawie pomnożenia etatu  i p łfc  urzędników 
W ydziału krajowego, projekt komisyi adm inistra­
cyjnej już jest na ukończeniu i niebawem Sejmowi 
będzie przedłożonym.

Obok spraw sejmowych poczyna zajmować urny 
sły sprawa wyboru posła we Lwowie do Rady 
państwa w miejsce D ra Z i e m i a ł k o w s k i c g o .  
Co do osoby, żadnej dotąd nio ma wskazówki. 
Komitet, który zajmował się spraw ą wyborczą 
w październiku, wziął ponownie inieyatywę i zwo­
łując wyborców na zgromadzenie, odwołał się do 
nich, czy ma nadal funkeyonować lub ustąpić 
miejsca innemu. W skutek tego wezwania zabrała 
się dziś wieczorem w sali radnej garstka wybor­
ców, po większej części członków komitetu, którzy 
po dłuższej dyskusyi uchwalili, aby ten sam korni 
te t działał dalej.

Wiadomo, w jaki sposób ów kom itet przyszedł 
do skutku. W klubie postępowym zadano sobie 
pracę spisania 150 nazwisk takich wyborców, k tó­
rzy albo notoryjnie nigdy nie zajmowali się spra­
wami publicznemi, albo są wyznawcami zasad 
klubu postępowego. L istę tych nazwisk wsunięto 
w rękę każdemu z wyborców przybyłych na zgro­
madzenie, i oczywiście, że w ten sposób nikt inny 
nie wszedł do kom itetu przedwyborczego. Dziś 
przedłużono władzę temu komitetowi, a raczej ko 
m itet sam sobie przedłużył władzę, jak  to  jeden 
z wyborców na zgromadzeniu podniósł, ponieważ 
zaledwie kilku z po za grona kom itetu na zgro­
madzeniu było obecnych. Będziemy tedy znowu 
mieli kom itet klubowy, tylko że w obec tego , iż 
mamy wybierać jednego posła, kom itet ten  nie 
będzie mógł propozycyą swoją nacecbowac całego 
rozm iaru swojego program u, w którym  programy 
pp. Smolki i Ziemiałkowskiego tak  wygodnie obok 
siebie się mieszczą. .

Towarzystwo prawnicze uchwaliło wnieść do 
Sejmu petycyę o wstawienie się u rząd u , ażeby 
wydawał lepsze tłum aczenia polskie w dzienniku 
ustaw państwa.

L w ó w  19 grudnia.

KORESPONDENCYA „CZASU*
L w ó w  18 grudnia.

( E . )  Komisye sejmowe pracują, ale mało jest 
nadziei, aby prócz sprawy drogowej inna jaka

l i te  posiedzenie sejmowe.
Dzisiejsze sprawozdanie moje bardzo jest krót 

kie, gdyż posiedzenie trw ało niespełna pół godzi 
ny. Z pomiędzy petycyj dziś wniesionych wymię 
niam petycyę m iasta K r a k o w a  o umorzenie z 
funduszu krajowego zaliczki 9,400 złr. udzielonej

przez rząd w latach 1848, 1849 i 1855 na wydat- 
a  z powodu cholery; właścicieli dóbr tabularnych 
jowiatu krakowskiego o utrzymywanie osobnej ta - 
m li w K r a k o w i e  —  petycyę 24 gmin obwodu 
Sanockiego o zniesienie Rad powiatowych.

W skutek polecenia m inistra rolnictwa nadesłał 
Nam iestnik marszałkowi projekt ustawy państw o­
wej o zastosowaniu powszechnej ustawy g ó r n i c z e j  
do minerałów żywicznych dla zaopiniowania.

P. S m o l k a  zawiadamia imieniem Wydziału 
crajowego, iż wygotowany został dodatkowy preli­
minarz kosztów zaprowadzenia nowych posterun­
ków żandarm eryi. Bez czytania i drukowania 
odesłano ten prelim inarz do komisyi budże­
towej.

Pierwszy punkt porządku dziennego^ a mianowi­
cie sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej o wnio­
sku wydziału krajowego względem zniesienia wol- 
no-cłowego okręgu b r o d z k i e g o ,  cofnięto zfpowo- 
du nieobecności reprezentanta m iasta Brodów p. 
K a i  l i r  a ,  który telegrafem upraszał o odroczenie 
rozpraw nad tym przedmiotem. .

Drugim przedmiotem było sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o niektórych petycyach.

W skutek petycyi gmin Z a  po  l a  i P r z y ł ę k a  
z I l u c i n ą  do starostw a Kolbuszowskiego uchwa­
lono bez dyskusyi udzielić tę  petycyę rządowi do 
możliwego uwzględnienia.

Drugą z rzędu była petycya W ydziału powiato­
wego w K o l b u s z o w e j  o zabezpieczenie budyn­
ków naczelników gmin cd  ognia. P rojekt podobny 
był już dawniej przez W ydział krajowy Sejmowi 
przedłożony, ale sejm przeszedł nad nim do po­
rządku dziennego. Na podstawie tej uchwały sej­
mowej, załatw iał W ydział krajowy wszystkie p rze­
kazane mu pctycye w tym przedmiocie odmownie. 
Komisya również wnosi, aby i teraz przejść nad 
tą  petycyą do porządku dziennego. Przeciw ta ­
kiemu zabezpieczaniu od ognia budynków naczel­
ników, przemawia wiele względów. Gdyby bowiem 
gmina m iała  ubezpieczać budynki swego naczelni­
ka, wybierałaby samych tylko biedaków naczelni­
kami, a  zatem ludzi zawisłych, którzy nie daw a­
liby rękojm i dobrego zarządu, nie łączyłyby się z 
dw orem ; zresztą dla samej konsekwencyi wypada­
łoby asekurować i budynki zastępców aseso rów , 
wójtowie, aby się utrzymać na korzystem  m iejscu, 
schlebialiby gminie i nie wykonywaliby swych obo­
wiązków sprężyście itd.

Po przemówieniu p. L a s k o r z a ,  który środek 
ten ubezpieczenia wójtów od złoczyńców uważa za 
zupełnie niestosowny i wolałby, aby w każdym po­
wiecie na podpalaczy była szubienica, uchwalono 
przejść nad petycyą do porządku dziennego.

Trzecią była petycya o zaprowadzenie ogólnego 
przymusu a s e k u r a c y j n e g o .  Gdy przedm iot 
ten w ścisłym związku pozostaje z wnioskiem p. 
S z c z e p a ń s k i e g o ,  przeto podobnie ja k te n  wnio­
sek odesłaną została petycya do Wydziału krajo­
wego d la  łącznego traktow ania.

Na trzeciem  miejscu było sprawozdanie komisyi 
p e t y c y j n e j  o petycyach. P . Z a k l i ń s k i  za­
rzucił, że nie wiedząc, k tóre petycye będą przed­
łożone, nie mógł się przygotować do dyskusyi, 
i wnosi, aby na przyszłość na porządku dziennym 
były wyliczone petycye. Po krótkiej dyskusyi mię­
dzy p. Zaklińskim a  p. Zyblikiewiczem, przyjęto 
wniosek p. Zaklińskiego, poczem M arszałek o- 
świadczył, iż cofa petycye z porządku dziennego 
i odkłada na jutro.

Ks. P a w l i k ó w  przedłożył dwa wnioski należy­
cie poparte : o zaprowadzenie języka r u s k i e g o  
jako wykładowego w 4ch wyższych klasach gim na-

I.

Ktokolwiek się zastanowi i przypomni sobie, czem 
da nasza wystawa obrazów i rzeźb przed kilku- 
istą laty, kiedy się zawiązało Towarzystwo przy- 
ciół sztuk pięknych, a  czem jest dzis —  inimo- 
olnie czuje się uderzonym , już nadzwyczajnym 
zrostem produkcyi, już mnogością talentów, kto- 
) um iały się przebić i zająć zaszczytne miejsce 
iędzy artystam i głośniejszego imienia w Europie. 
Co osobliwszego, że do podźwigoiesia^ m alarstwa 
rzeźby pomagały li tylko drobne środk i; jak  wy- 
awy, jak  kilka bardzo skromuych stypendyow, 
k wreszcie większe cokolwiek zamiłowanie do 
fieł sztuki między publicznością. O takich mece- 
isach jak  Medyceusze, lub król Ludwik Bawarski, 
ai mowy niebyło —  ale już mniejsza o n ich, nie 
h  bowiem protekcyi zawdzięcza świat największe 
•cydzieła stworzone pędzlem i dłutem  — smutniejsze 
i d la  przyszłości naszej Bztuki, a nawet i teraz- 
ejszości, że pole na którem  mogłaby najswietmej 
ę rozpostrzeć, zajaśnić w całym majestacie — jest 
Jiby zamknięte d la  niej. Rozumiem tu malarstwo 
ilieiine jedyne, w którem  sztuka zebrała najświe- 
lieisze palmy P raw da, że o wznoszeniu nowych 
ościołów po większych m iastach nie ma mowy, a 
awet potrzeby — dawniejsze utrzymać uczciwie 
vłobv dostatecznem. Z tern wszystkiem tu  i owdzie 
■afiają się restau racje , gdy już gwałtowna potrze- 
a przyciśnie, że albo mury się zarysują, albo scia- 
y pozaciekają i kurzem przypadną; o łtarze stoczą 
jbaki, lub szczury pogryzą jakiego swię ego -  w 
ikim przypadku odbywa się napraw a i odnowienie, 
zv to kosztem zarządu kościoła czy Parafian, czy 
iki&go dobroczyńcy. Ściany dostają bielidło, lub 
lalatury pędzlem pierwszego lepszego pokojowego 
la h rz a , a obrazy ołtarzowe wykonywa za tanie 
ieniadze partacz nieznanego nazwiska, o które za- 
ewne niebędą się spierać ze sobą archeolodzy przy 
złości — Jest to proceder zwyczajny przechowywa 
y ze skrupulatną tradycyą godniejszą lepszego ce

,u. Żeby mogło być inaczej, zachodzi główna tru- 
ność w braku odpowiednich funduszów. . .  Uszczu­

plenie majątków kościelnych, często niemożność pa­
re fian, a w ogóle inny kierunek nadany hojności 
udzi bogatych —  wszystko to doprowadziło do 0- 

depchnięcia sztuk pięknych od ołtarza , któremu 
niegdyś służyły w pokornej prostocie a  gorącej mi- 
ości, aby z tej wysokiej sfery przemawiać pędzlem 

do serca i myśli —  jak  nikt potem.
W takiem  położeniu przychodzi pytanie: a  więc 

dla sztuki naszej stracony na zawsze ten najwa­
żniejszy dział religijnego m alarstw a! Mówimy o 
tworzącej się szkole polskiej, niejeden już ją  na­
wet nam acał, gotów wynaleść znamiona charakte­
ryzujące jej odrębność —  pusta przechwałka.—-M o 
żesz się nazywać szkołą narodow ą, t o , co niewy- 
powiada całej ducha narodowego treści?

Artyści nasi powinniby pomyśleć nad tern, i zro­
sić zwrot w dotychczasowych swoich kierunkach, 
które nie są czem innem tylko mniej więcej naśla 
downictwem mody panującej w pracowniach gło­
śniejszych malarzy w Paryżu, Brukselii, Monachium, 
Jysseldorfie itp. i to mody biorącej natchnienie z 
>ardzo poziomych objawów ducha jak  również wysi- 
ającej się na m ateryalne sposoby traktowania.

Jeżeli sztuka ma u nas dojść do tej wysokości 
na jakiej stoi poezya (a już są tacy co myślą, że 
; ą zluzowała) to pierwsza powinna zrobić krok sta ­
nowczy, wbrew dążnościom mody, wbrew upodoba­
niom publiczności, wbrew własnym nawyknieniom 
które jej nigdy niedadzą tak  szeroko rozwinąć skrzy­
deł, jak  je rozwinął wielki jeniusz m alarstw a póki 
był praw d Bożych tłum aczem , a  sługą kościoła.

W chodzić w proces wewnętrzny jak i ma się od 
być w artyście, który często niewięcej m yślał od 
soczewki fotografa, a  jednak robił ładne obrazki— 
wchodzić w ten proces tak  niezbędny, aby módz 
się utrzym ać na polu religijnego rodzaju — nie mo­
ja  rzecz —  mniemam jednak, że to się nieobejdzie 
bez silnej woli, i pracy nad samym sobą.

Przypuśćmy, że artyści nasi nabędą przeświad 
czenia o jednostronnym  kierunku swych prac do­
tychczasowych, i że powiedzą sob ie : zaniedbaliśmy 
m alarstwo religijne, a chcemy być tłum aczam i prze­
szłości i teraźniejszości narodu, z jego życiem, oby­
czajami, upodobaniam i, walkami o wiarę, i nie 
podległość ojczyzny. Loika to musi przyjść konie 
cznie m alarzowi, który głębiej wzrok zapuści i ze 
chce szukać źródła  swoich natchnień, tam , gdzie

ono najżywiej i d la narodu biło.  ̂Do tego rozu­
mowania prędzej czy później dojść m uszą napi ma- 
arze, zwłaszcza jeżeli ich znudzą te  płaskie te- 

m ata około których dzisiejsza sztuka się obraca. 
Sami oni uczują niesmak od chwili, odkąd mate- 
ryalna strona m alarstwa doprowadzona do pewne­
go stopnia wydoskonalonej rutyny i zręczności, s ta ­
nie się udziałem lada miernoty. W tenczas wyższe 
ta len ta  obejrzą się, a nieznalazłszy nic na ziemi, ku 
niebu zwrócą spojrzenie. Skończoność porzucą dla 
nieskończoności, zkąd wielka sztuka czerpała w 
swoim najwyższym rozkwicie, j  zkąd czerpać bę­
dzie mogła bez obawy przeżycia się.

Czy kolej ta  prędko przyjdzie d la sztuki euro­
pejskiej ? oznaczyć się nieda, lecz przewidywać mo 
żna. Dla naszej byłaby nawet dziś pożądaną, a  n a ­
wet nieodzowną, choćby dla tej drobnej przyczyny, 
że przez ten zwrot zaczniemy być samymi sobą. 
Utworom naszych artystów nada to tak  odrębne 
piętno, że ich prace wszędzie poznają.

Ależ publiczność! zawoła niejeden —  publiczność 
straciła  zupełnie zmysł religijnego m alarstw a; zre­
sztą choćbym namalował obraz —  któż mi go 
kupi?....

Argument ten obala całe rusztowanie, i niema 
innego środka jak  usposobić publiczność, i prze­
konać ją , że to, co ona protekcyą swoją zaszczy­
ca, jest tylko sztuką niższego rzędu, zdawkową 
m onetą wielkiej sztuki.

Bez pewnej ofiarności ze strony artystów, nie­
podobna osiągnąć tego celu.

Ktokolwiek czytał dzieje początków m alarstwa, 
we właściwej m alarstw a ojczyźnie, we W łoszech —— 
niemógł zapewne wyjść ze zdumienia, jak  takowe 
urodziło się, rozwinęło i całym  blaskiem zajaśnia­
ło pod sklepieniem jednego kościoła, przy grobie 
jednego świętego.

Kościół ten był w Assisi, a grób pokrywał zwło­
ki S. Franciszka.

Tutaj z własnego natchnienia zbiegali się arty 
ści aby pędzlem i dłutem  cześć oddać Świętemu. 
G iunta Pisano rozpoczął ten  długi szereg —  po 
nim Cimabue, sławniejszy i zasłużeńszy wynalezie­
niem  Giotta, niż własnym talentem  —  G iotto je ­
niusz, prawdziwy twórca sztuki: Simon Memmi, 
dwaj C avallini, Pietro Capanna, Giottino, Gatti, 
Buonamico Buffalmacco, S tef ano FioreDtino, Jan  
z Melano, M ikołaj z Foligno, Yaguntio, Giorgetto

M artinelli, Cezar Sermei, Adone Doni, i wielu je ­
szcze innych.

Dwieście la t nieustaw ała ta  praca artystów oko- 
io  ozdobienia świątyni. Jak  dzisiejszy m alarz po­
syła swój obraz na wystawę, aby tam  zyskał okiask 
znawców, tak  wtenczas zbiegano się do Assisi, aby 
znaleść choć kawałek ściany i mieć zaszczyt okry­
cia jej freskiem z historyi żywota świętego pa­
trona. .

Jedyne to  w swoim rodzaju muzeum, gdzie ty ­
le talentów się składa, aby jeden tem at m alować; 
a  przecież każdy tworzy coś innego. Wszyscy czer­
pią z jednego źródła —  a  nigdzie monotonii i po­
w tarzania się. . , ■ ■ .

Można powiedzieć, że to  najpiękniejsza k a rta  w 
dziejach m alartw a —  jeśli jest czego artystycznej 
Italii zazdrościć, to takiego porywu miłości, tej 
egzaltacyi utrzymującej się nieprzerwaną koleją 
>rzez ciąg kilku pokoleń.

Tylko tym  świętym ogniem zdobywa się prawdzi­
wa wielkość. .

Przyznam się, żc mię zawsze niepokoiła myśl
0 przyszłości naszej sztuki, k tó ra  w tak  zdumie­
wający sposób rozwinęła się w nader krótkim  la t 
irzeciągu —  że bardzo łatw o może się zatrzymać....

Sztuka niemoże żyć bez wysokiego celu; p ra ­
wdziwa miłość potęguje się ofiarą.

Pomyślmy, czyby u nas w tym trzeźwym i ra ­
chunkowym dziewiętnastym wieku, niedał się za­
stosować przykład starych m alarzy włoskich. ^

Jest w Krakowie jedna z najpiękniejszych świą­
tyń gotyckich, prawdziwy fenix odrodzony z po­
piołów —  kościół dom inikański Ś. Trójcy. Podo- 
jnie jak  bazylika w Assisi, pam ięta on wiek trzy- 
nasty. Ale wszystkie jego ozdoby i pamiątki p o ­
żar straw ił, i dziś ściany jego puste, ołtarze ubo ­
gie. Jakże szerokie pole do uczczenia pamięci Iwo­
na i Jacka Odrowążów mogłaby tu  znalesc rzeźba
1 m alarstwo •

W iadomo, że dźwignięcie kościoła z gruzów do- 
konanem zostało w ciągu la t dwudziestu. Zewsząć 
sypały się pobożne ofiary, i można powiedzieć, żo 
gmach ten nieledwo dziś jest piękniejszym niż by* 
przed spaleniem.

Przypominam sobie, jak  niejeden co patrzał na 
tę  olbrzymią ruinę —  wątpił czy Dominikanie k ie­
dykolwiek się odbudują ... .

Tymczasem odbudowali się, co pokazuje, że duch 
ofiarnej pobożności nieostygł jeszcze w sercach-

Dlaczegóżby nasi m alarze i rzeźbiarze niemieli tak 
ukochać tej świątyni, jak  Assyż ukochali artyści 
trzynastego, czternastego i piętnastego wieku? Ja -  
caż to wspaniała scenerya otworzyłaby się dla ich 

talentu czy jeniuszu I Dzisiejsze wystawy obok tych 
wyniosłych sklepień, ścian przestronnych, kolumn, 
okrywających się freskam i i rzeźbami, wyglądały- 
>y jak  ubogie prywatne kolekcye—  wielka sztu- 
ta miałaby gdzie się rozpostrzeć na tej godnej 
swych przeznaczeń stolicy.

Jest to  marzenie, pium  desiderium ; lecz z d ru ­
giej strony, każdy pomysł nim wcielił się w życie, 
sywał tylko marzeniem. K to wie zresztą czy to 
ziarnko myśli teraz na w iatr rzucone, nieprzyjmie 
się kiedyś i nio wystrzeli kw iatem ? Artyści sami 
się spostrzegą, że zakres ich działania jest^ za 
szczupły; że mogli zdobyć sobie głosy znawców i 
amatorów, ale niezdobyli jeszcze tego, co tłum y 
entuzjazm uje, porywa i podnosi....

Przechodząc się po salach teraźniejszej wystawy, 
nader bogatej w twory pędzla i to  w każdym p ra­
wie rodzsju, podziwiałem artyzm  doprowadzony w 
riągu lat niewielu do wysokiej doskonałości. Każ­
dy niemal, umie już władać swoim język iem ; ten 
mówi wielkim głosem historyi •— ów marzy cichą 
domową sielanką —  inny wypowiada tajemnice na­
tury —  ten  znów boleści lub radości serca —  ów 
odgaduje charaktery. Są i tacy co nic niemówią—  
i to w łaśnie jest najniebezpieczniejszym szkopułem 
zagrażającym  dzisiejszej tendencji rea lis ty czn e j... 
Żeby go uniknąć, m arzyłem  o Assisi i o kościele 

wona i Jacka Odrowążów. . .
D la sztuki koniecznie potrzeba szerokich hory­

zontów idealnych —  bez nich schodzi ona i to 
mrdzo prędko do m ałych rozmiarów produkcyi
handlowej. . .

Nieprzeszkadza to  jednak, że o obecnej wystawie 
rozpiszemy się obszernie biorąc ją  w tej fazie w 
jakiej się znajduje —  a  można powiedzieć, że zbie­
gły się na tym punkcie pierwsze nasze znakom ito­
ści, reprezentowane przez najudatniejsze płody ich 
pracowni.

Dość rzucić okiem na  ten świetny zastęp—  aby 
zamarzyć o przyszłości tej sztuki, k tóra przed m e- 
wielą laty była tak nieśm iałą jak  pierwiosnek wy­
glądający z pod śn iegu . . .



zyum akademickiego, tudzież w szkole głównej we [m oralną przyczyną przesilenia
Lwowie.

Posiedzenie, które się rozpoczęło o godz. l i y 2 
w południe, zamkniętem zostało o 12ej. Na po­
rządku dziennym jutrzejszego posiedzenia sprawo 
zdanie o wolnym okręgu brodzkim, pierwsze od 
czyty wniosków pp. Spław ińskiego, Iwaniszowa, 
i Kocyłowskiego, tudzież sprawozdanie komisyi pe 
tycyjnej.

i co je  bez przy-1na 160 tal. albo 6 tygodni więzienia; trzeciego na 
70 tal. albo 4 tygodnie więzienia.

lękajcie się tego procesu przeobrażenia, dodał zło­
śliwie, większość pociąga silnie te stronnictwa k tó ­
re się do niej zbliżają1*. Tisza takie same rady po­
w tarzał prawicy, przyczem pierwszy raz rozwinął 
w Izbie teoryę koalicyi. „W aszem prawem jes t i 
obowiązkiem dać sprężysty rząd krajowi, powie-

Wiedeń 19 grudnia.

Sejm lwowski odbiera dziś jednogłośne praw ie 
pochwały ze strony dziennikarstwa wiedeńskiego.
C ała prawie prasa tu tejsza poświęca artykuły wstę­
pne odrzuceniu wniosku ks. Czartoryskiego. Arty­
kuły nie wiele różnią się od siebie, co do tenden- 
cyi i przewodniej myśli. Święcą tryumf, jak i od-1 dział mniej więcej, lecz jeśli nie jesteście w stanie 
niosła niby zasada wiernokonstytucyjna w Galicyi tego uczynić, podajcie przynajmniej rękę pojedna-] 
i uważają obóz opozycyi za zupełnie rozbity, sko- nia innemu stronnictwu. W  ciężkiem położeniu kra- 
ro  reprezentacya największego kraju  przedlitaw-1 ju, żadne z nich nie będzie się czuło uprawnionem 
skiego, k tóra  dotąd wlaczyła przeciwko konstytu- 
cyi grudniowej i reform ie wyborczej, odrzuciła już 
w pierwszem czytaniu wniosek ks. Czartoryskiego, 
wyrażający zastrzeżenie przeciwko wyborom bez­
pośrednim. Pod tym względem, tj. co do rezultatu  
samego zgodne napotykamy w dziennikach zdania, 
inaczej m a się rzecz z powodami, jak ie  sejm nasz 
skłonić miały, do odrzucenia wniosku. Otóż podług 
m niem ania Fremdenblattu, Nowego Fremdenblatłu,
Nowej Pressy, Presay i Tagespressy uchwałę tę 
zawdzięczyć należy szczeremu zwrotowi Galicyi i 
je j sejmu ku konstytucyi, jak  niemniej pojednaw­
czemu postępowaniu rządu względem Galicyi, a  | Rzeczywiście nadeszły ostatnie chwile dla stronni 
wreszcie nominacyi i wpływowi p. Ziemiałkowskie-1 ctwa i dla rządu okazania, że są świadomi ciążą-

czyny przedłuża bez końca.
Nie można więc mieć za złe przewódzcom lewi­

cy, gdy wczoraj w rozpoczętych rozprawach nad 
budżetem dodali nieco ironii do swoich apostrof i |  Wiedeń 19 grudnia Zdaje się, iż przesilenie 
w gruncie rzeczy mieli po sobie słuszność. Miał gabinetowe w W ęgrzech zbliża się ku końcowi, 
słuszność bar. Simonyi, gdy w imie najgwałtowniej- znajdujemy bowiem w telegramach do dzienników 
szej potrzeby kraju, jak ą  je st rząd  sprężysty, wzy- wiedeńskich wiadomość, że prezes gabinetu wę 
w ał większość aby się na taki zdobyła rząd, jeśli gierskiego p. Szlavy przedłożył wczoraj Cesarzowi 
zaś stoją jej na przeszkodzie wewnętrzne stosunki do obsadzenia tek ministeryalnych w nioski, na 
stronnictwa, aby się zorganizowała na nowo. „N ie[k tó re  Cesarz się^zgodził. W edług nich m inistro­

wie Kerkapoly i Tisza uwolnieni zostali od obo 
wiązków na własne żądanie, z wyrazem najzupeł 
niejszego uznania. Ministerstwo skarbu, jak  się zda 
je , tylko tymczasowo obejmie p. Szlavy, tekę zaś 
m inistra komunikacyj otrzym a hr. Zichy, obecnie 
m inister bandlu. Odnośpe pisma własnoręczne ce 
sarskie m ają być prawdopodobnie dziś ogłoszone 
w dzienniku rządowym 

—  Ministerstwo handlu zajęte jest obecnie, jak  
donosi wiedeński korespondent półurzędowy Bo

go. Tagespresse raduje się, że nominacya m inistra- 
rodaka sprowadziła taki zwrot w Galicyi. Wymię 
nione tu  artykuły są przynajmniej w duchu poje­
dnawczym pisane, lecz inne dzienniki, a mianowi­
cie Deutsche Z tg, w oczach której obojętną jest 
uchwała sejmu galicyjskiego, albowiem ustawy za 
sadnicze nie potrzebują sankcyi sejmów, przypisu­
ją  odrzucenie wniosku ks. Czartoryskiego obawie 
Polaków przed Rusinam i i ich potęgą, obawie,

cego na nich moralnego obowiązku. Dziś jedyną 
przyczyną przedłużenia się przesilenia je s t chwiej- 
ność w postępowaniu rządu i brak  ofiarności w 
podjęciu trudów rządowych. Tymczasem symptoma 
rozkładu, wynikające z braku energicznej dyrekcyi, 
zaczynają się objawiać. Pogłoski o składaniu m an­
datu  przez Deaka okazały się manewrem fakcyj 
deakistowskich. Niebawem też 7 członków, tak  zwa­
nych lonyaistów , opuściło stronnictw o; wystąpił 

aby rząd  podrażniony nie rozw iązał sejmu i nie | także Bela Mariassy. I  gdyby tak  dalej potrwało, 
oddalił hr. Gołuchowskiego. Że się przytem  nie [ przyjśćby mogło z łatw ością nie do rozbicia wię- 
obeszło bez przytyków „szlachcie polskiej,“ bez kszości, lecz do ziszczenia się gorzkiej przepowie- 
skarg przeciw jej wszechwładztwu, rozumie się sa- dni, jak ą  ktoś obeznany ze stosunkam i węgierskie- 
mo przez się. Żaden dziennik nie wspomniał, że mi, zagroził koryfeuszom większości na  początku 
może wielu głosowało przeciwko przekazaniu wnio-1 przesilenia, że przyjdzie czas, w którym  większość 
sku do komisyi, ze względu na  nie bardzo szczę-1 będzie prosić L onyaya, aby zechciał powrócić do 
śliwą formę wniosku, tudzież z względów polityki steru, jeśli duch inicyatywy i ofiarności w niej się 
utylitarnej, aby nie utrudnić albo uniemoźebnić | nie wzmoże, 
stanowiska

do stawiania przeszkód zbawiennemu rozwiązaniu [ hemii, ocenieniem próśb o subwencyonowanie po 
przez ścisłe trzym anie się słów, dawnych kroków jedynczych kolei żelaznych z funduszu pożyczkowe- 
i linii demarkacyjnych. Jeźli wszakże ani w te n , g o ; liczba kolei, które sta ra ją  się o bezpośrednią 
ani w ów sposób nie dacie krajowi potrzebnego albo pośrednią pomoc, jest niem ałą. Gdyby rząc 
sprężystego rządu, na was spadnie odpowiedział- chciał uwzględniać wszystkie podania, m usiałby 
ność za nieszczęście ojczyzny**. Lewica głosowała użyć na to całej pożyczki 80-milionowej, z której 
przytem za wzięciem pod obrady budżetu i za przecież tylko 30 milionów przeznaczono na budo 
szczegółowemi propozycyami komisyi, zastrzegając wę kolei żelaznych. Ustawa o pożyczce wymaga 
sobie stanowisko opozycyjne przy trzeciem  czy- od rządu, ażeby dla każdej kolei żelaznej, która 
taniu. ma otrzymać zasiłek, wyjednać zezwolenie Rady

Zagrożenie odpowiedzialnością, jak ą  przewódzca państwa. Po świętach zatem oczekiwać można w 
lewicy cisnął większości, je s t w istocie uzasadnionem. | Radzie państwa szeregu przedłożeń w tej mierze.

N. Pan mianował posła sejmowego hr. J e ­
rzego W o j n o w i c z a  zastępcą m arszałka sejmu 
dalmackiego

Krosifea mtajscowa i zagrailozsa.
Kraków 20 grudnia. Z rozpoczynającym się 

jutro tygodniem świątecznym ożywia się nieco ruch 
w mieście, do czego pomaga pogoda od parę dni trwa­
jąca z bardzo lekkim przymrozkiem, jak gdyby nie 
miało być przed końcem roku zimy. Należałoby jednak 
zawczasu pomyśleć, że zima nie chybi, choć się spóźni, 
i przygotować się na niesienie ulgi biedakom w ogrze 
walniach, jak to bywało przeszłych zim

—  Nie dzisiaj, lecz dopiero w poniedziałek odbędzie
się o godzinie 7ej wieczór w sali redutowej ciągnienie
loteryi przy koncercie kapeli wojskowej na dochód ubo­
gich chorych pod opieką Dam Towarzystwa ś. Wincen­
tego a Paulo.

p. Ziemiałkowskiego, Jeżeli już forma | Można wnosić, że tylko słabość prezesa gab ine-| — Komitet Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
wniosku przesądzała jego rezultat, to —  zwłaszcza tu  jest przyczyną, że nie widać dotąd  silnej woli Uniwersytetu Jagiellońskiego zawiadamia nas, że dochód
wobec głosów prasy tu te jsze j— trudno p o w in szo -|i silnej akcyi. W tajemniczeni zapewniają, że Szła- ogólny z pięciu odczytów na korzyść tego Towarzystwa
wać sejmowi akcyi na polu wysokiej polityki, na vy już się nie waha, plan rekonstrukcyi gabinetu odbytych w sali Akademii przyniósł złr. 564 c. 50, a
polu tak  zwanej „kwestyi państwowej.“ gotowy i postanowił prowadzić dalej machinę rzą- po odtrąceniu wydatków na urządzenie złr. 71 c. 34,

Gdy powoli wysycha źródło świeżych wiadomo- dową. W czorajsze odpowiedzi dwóch ministrów na pozostało czystego dochodu złr. 493 złr. c. 16 
ści i szczegółów o uwięzieniu p. Offenheima i to- zarzuty opozycyjne potw ierdzają niejako te  zape- —  Dla wdowy po nauczycielu Wiśniewskim otrzyma-
warzyszy, można być pewnym, że zniknie wnet .. ......................................................  ‘ ■
z porządku dziennego ta  cause celebre, aż do 
ukończenia śledztwa, - chyba jeśli nowe nastąpią 
uwięzienia. Niepotrzebnie Vaterland wywlókł tę 
kwestyę na pole polityczne, zaczepiając p. Giskrę, 
byłego „V erw altungsratha“ kolei czerniowieckiej i 
wiążąc śledztwo sądowe tejże kolei z systemem 
w iernokonstytucyjnym , albowiem do Rady zawia-

wnienia. Przyjęcie zaś, jakiego doznało energiczne | liśmy od p. M. 5 złr.
Na żądanie nasze, aby K ra j  dał miejsce w in 

I seratach artykułowi naszemu z 25 listopada, za co chę­
tnie poniesiemy koszta, K ra j  odpisuje znowu nieprawdę: 

\„C zas  żąda, abyśmy wydrukowali artykuł jego z 25go 
listopada. Chętnie to uczynimy, ale wytaczając per łon- 
gum et latum  proces przed publicznością, wypada prze- 
dewszystkiem, aby Czas swoim czytelnikom podał w do-

i szorstkie nawet odparcie przez m inistra Tiszę po 
dejrzeń i zarzutów ze strony lewicy skrajnej, oka­
zuje najwymowniej, że nie potrzeba więcej jak  tej 
decyzyi rządu, aby koniec rozprzężeniu położyć.
W każdym razie przesilenie przed Nowym rokiem 
skończy się —  czują bowiem tę potrzebę, od gó-

  . . ry aż do dołu, aż do komitatów, z których nad- ____ „_____ ,     „  „
dowczej obu głównych kolei galicyjsko-bukowiń- chodzą liczne objawy aby nowy porządek rozpo- słownem brzmieniu przedmiot sporu, to jest inkrymino 
skich wchodzą mężowie rozmaitych przekonań po- czął się co prędzej z należytą energią i przy ści- wany przez niego artykuł nasz: „Zastrzeżenie czy adres.“ 
litycznych. Vaterland wywołał przez to  replikę | śniętych szeregach parlam entarnych. | „Czekamy więc.“ Czas nie żądał od K ra ju  wydruko

wania artykułu swego w części politycznej, lecz żądał 
inseratu, za który zapłaci. To wcale co innego. Czas 

Krttków 20 grudnia. W łaściciele dóbr ta-1 nie polemizuje z Krajem  ani nie wytacza żadnego pro- 
bularnych w powiecie Krakowskim, zebrani dnia cesu. Kto podaje inserat, nie przyjmuje żadnych warun 
15 b. m. w Radzie powiat, krakowskiej na w ybo -|k ó w —  tylko płaci. Czas więc czeka na inserat i na

Nowego Fremdenblattu, który wymienia ks. Leona 
Sapiehę, prezesa obu kolei żelaznych, jako „fede- 
ralistę**. Dość, że skandal kwitnie teraz w W ie­
dniu, a rubrykę skandalu wzbogaca niem ało przy­
pomnienie rozpraw parlam entarnych w roku 1863,
nad udzieleniem koncesyi na budowę kolei czernio- ry delegatów z swego okręgu na zgromadzenie to- rachunek według zwyczajnej taryfy, 
wieckiej k3. Sapieże i p. Offenheimowi. warzystwa kredytowego we Lwowie, uprosili hr. S ta- —  Dziennik Polski wyjął z korespondencyi poznań-

Poruszono tu  bardzo trafaą  myśl założenia we nisława M i e r o s z o w s k i e g o ,  aby ułożył petycyęIskiej Czasu 12 wierszy, przyczepił do tego sprawozda- 
wszystkich stolicach krajów koronnych tak  zwa- do Sejmu o utrzymanie nadal osobnych ksiąg ta- nie nasze o posiedzeniu sejmu berlińskiego z d. 16go bm 
nych komisaryatów, wydelegowanych z łona jene- bularnych i osobnej istancyi hipotecznej w Krako- i podał to razem jako naszą korespondencyę poznańską, 
rolnej inspekcyi kolei żelaznych w ministerstwie wie. Petycyę natychm iast napisaną zgromadzeni —  Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującej 
handlu, i to celem lepszego nadzorowania ruchu podpisawszy, przesłali na ręce posła  D ra Zyblikie- skargi:
kolejowego w każdej prowincyi. Organizacya po-1 wicza. [ G-dy Rada miejska w odległych przedmieściach nowe

_ R ada powiatowa krakow ska m a również na po- przecina ulice, w innych zbytkowe buduje chodniki, my 
siedzeniu swem dnia 30 b. m. uchwalić podobną biedni mieszkańcy jednej z pierwszych ulic Krakowa, 
petycyę w poparciu powyższej, oraz petycyi Rady Sławkowskiej w szeregu domów od N. 283 do 289 
miejskiej krakowskiej. [ taki mamy bruk wydeptany i nierówny, jakiegoby się

. „  . R ada m iejska częstokroć uchwalając rozm aite najlichsze miasteczko wstydziło, i to w długości może
w Iaspruku w sposób, który nie znalazł uznania kroki, czy do Rządu czy do Sejmu o zachowanie, 30 sążni. Dzięki dawniejszej dbałości, mamy środek 
prasy, wiele wrzawy znowu wywołuje spraw a usta- uporządkowanie już istniejących, albo zaprowadzę- ulicy kamieniem kostkowym wyłożony, inaczej bowiem 
wy o Radzie szkolnej krajowej w Tyrolu. Tam  nie tanich nowych instytucyj w Krakowie, które z obawy niepołamania nóg, bylibyśmy wystawieni na 
ciągle jeszcze obowiązuje prowizoryczne rozporzą- nietylko dla m iasta, ale i d la dawnego okręgu k ra- brak komunikacyi z rynkiem—  chodzimy więc środkiem 
dzeme p. H asnera od r. 1869 w miejsce ustawy, kowskiego, a  nawet dla sąsiednich powiatów lub ulicy choćby w błoto. Gdy prośby wnoszone po kilka- 
ktorej sejm, złożony z żywiołów przeważnie kon- całego kraju  są użyteczne i niezbędne, mogłaby się krotnie prywatnie żadnego nie odniosły skutku, przeto
serwatywnych, nie chciał dotąd uchwalić. W ię -1 —  *»-■*--------------------------"  1 ••• . . .
kszość sejmu gotowa skończyć prowizoryum pod

dobna ułatw iłaby niemało zanoszenie skarg prze­
ciwko kolejom, tudzież zbadanie stanu rzeczy i 
zadośćuczynienie życzeń publiczności. Polecamy 
myśl tę  uwadze i poparciu waszemu.

Po załatw ieniu sprawy wydziału teologicznego

znieść poufnie z tu tejszą R adą powiatową i z R a­
dami sąsiednich powiatów, do czego służy jej

warunkiem, aby biskupi tyrolscy zasiadali w Ra- wszelkie prawo, a  przynajmniej zawiadomić je  o 
dzie szkolnej krajowej. Żądaniu tem u sprzeciwia uchwałach takiej doniosłości, jak  wspomniana, a
CIO o to l l  it csŁO nrnćl a nrntmn n 1 O D  O  — i._ J  I    I   Ł  L J __________ '  t  J _• .1____*się atoli ustawodawstwo z r. 1868, mimo”to dzień 
niki biją na p. S trem ayra, posądzając go, iż speł­
ni życzenie biskupów tyrolskich.

nawet wezwać do współdziałania.

przez organ publiczny w imie równouprawnienia prosimy 
do kogo to należy, o wymiar sprawiedliwości.

(Rzeczywiście dziwić się można, że nie uzupełniono 
dotąd chodnika od domu Akademii do plantacyj)

—  Franciszek Stach, członek orkiestry pułku piecho­
ty bar. Ruprechta, złożył w policyi znalezione onegdaj 

, w rynku książkę udziałową i kwitaryusz galic. zakładu
M inister rolnictw a mianował Sylwerego M i s z k  e kredyt, włość, na imię Feliksa i Maryanny Lelitów z Li-

ad junkta zarządu salin w Wieliczce, naczelnikiem biąża wielkiego, oraz policę ich asekuracyjną,
kopalni i hu t w Mizuniu. | —  Policya wyśledziła i oddała sądowi Wiktoryę Ce-

. , terówną wyrobnicę z Rącznej, posądzoną o dzieciobój-
, .  - - - - .  i "  Trzemesznie wybrani zostali na zjeździe stwo i pochowanie dziecka na cudze imie. Strażnik po-

Izbie deputowanych są właściwie rozstrzygającem i przedwyborczym d. 18 b. m. kandydatam i na po- licyjny odebrał od Stan. Jamroza z Grzegórzek lampę,
dla obecnego przesilenia. Nosić też na sobie bę- słów do parlam entu niemieckiego: pp. D r. N i e g o -  którą tenże skradł w sieni domu przy placu Szczepań-
dą  charakter tej kryzys k tórą  kraj przebywa. D w a | l e w s k i ,  M l i c k i  z Ostrowca, W ład. B ę t k o - J s k i m .  Przytrzymano wczoraj Jakóba Łabusia wyrobnika

P e s z t  17 grudnia. 

( W )  Rozprawy rozpoczęte w tym tygodniu w]

w s k i ,  S k r z y d l e w s k i  z Dzierżączny, kanonik |gdy  pod dworcem 
ks. S u 8 z c z y ń s k i  z Mogilan i D r Chos ł ows k i | ś c i a ńs k i e go ,  
z Ułanowa. | —  M u s z y n a

W niedzielę d. 14go b. m. obywatel tutejszy Jan 
W Grodzisku odbył się proces wikaryuszów | Bukowski przybywszy do Krynicy zbliżył się do źródła

i zapewne odurzony wyziewem gazu kwasu węglowego,

kolei skradł płaszcz z wozu wło-

18 grudnia.
14go b. m. obywatel

dni ubiegłe są stanowczem tego świadectwem, Roz 
prawy toczą się nad budżetem, to  je s t nad pokry­
ciem uchwalonych już na r. 1874 wydatków, i nad 
ograniczeniami w tych wydatkach proponowanemi 
przez komisyę. Rozpoczęły się zaś z odpowiedzią .. _________ ___
rządu na interpelacyę Tiszy, tyczącą się kryzys g a - |X X . B a r c i k o w s k i e g o  i W a r m i ń s k i e g o  z 
binetowej. Buku o „nieprawne** sprawowanie czynności ducho-

Przy odpowiedzi danej w zastępstwie chorego ] wnych. X. Barcikowski, już od ośmiu la t pełniący 
prezesa gabinetu przez m inistra P au lera , wyszło obowiązki kapłańskie, staw ił się i bronił się w 
zaraz na jaw  złe na którem  cierpi sytuacya. Od- długiej mowie, i został uwolniony, a  X. W arm iń 
powiedź ograniczała się na stwierdzeniu znanego ski, nowo wyświęcony k ap łan , jako podwójnie 
faktu przyjęcia dymisyi dwóch m inistrów i na za- „nieprawny“, skazany został zaocznie na 45 tal. 
pewnieniu że wkrótce zostaną zrobione dyspozycye | grzywny albo trzy tygodnie więzienia. Parafianie 
w celu uzupełnienia gabinetu. Pomimo pojmowania wezwani na świadków, wzbraniali się z płaczem 
że z tą  odpowiedzią wiąże się kwestya gabine- składać przysięgę.
towa, członkowie większości okazali się tak  mało D. 17go b. m. staw ał w Śremie przed sądem 
troskliwymi, że nie omylę się może, twierdząc iż w X. W e n d l a n d ,  mansyonarz o „nieprawne** peł- 
cbwili w której Tisza powiedział że odpowiedzi nie nienie obowiązków. X. W endland bronił się tw ar-
przyjwuje jako  zadawalniającej i zażądał głosowa- do, a wreszcie rzek ł: „Choćbyście mnie sto ra z y |0  „ ..  ......................    .„ .u , ,  „ . p , ™
ma, czy Izba bierze odpowiedź do wiadomości, opo- więzili, zawsze to samo czynić będę, co mi naka- dziennym stoją:‘ Protokół z ostatniego posiedzenia. Sora-
zycya z pewnością gorowała liczebnie w Izbie. Do 1 ; -i- “ ' -------- • I — * , ..**   ?  * -
piero w ciągu głosowania pościągali się deakiści, „ „   ,
w t r z e c i e m  liczeniu wykazała się większość rz ą - |w ie n  albo 6 tygodni więzienia, 
dowa kilkudziesięciu głosów i to bez party i cen- W Kępnie stawali przed sądem X. M u s z y ń -  
trum , k tóra  tą  razą głosowała z opozycyą. Można s k i  z Grabowa, X. F l e i s c h e r  z Kotlina i X.
sobie wyobrazić wszakże, jakie wzburzenie, przy P o r a d z e w s k i  z Trzcienicy za podobne w ykro-, -  ~. ~ . ___ „D 1UDU„ omo
dzm ejszem  przesileniu, wywołać m usiało podobne czenia przeciw ustawom majowym. Skazani stawili dzieł artystycznych, zakupionych przez lwowskie Towa- 
chwiame się przez poł godziny formalnego zwycięz- się i bronili się tern, że święcenie kapłańskie daje rzystwo sztuk pięknych. Olejne: S z e r m e n t o w s k i e -  
twa. Przyczyną zaś jedyną był b rak  troskliwości, im prawo pełnienia czynności duchownych bez za- go „Widok Karpat** (wartość 130 złr), wygrałp. Adolf 
brak energii, moźnaby nawet powiedzieć, w domi- tw ierdzenia rządu. Sąd skazał pierwszego na 130 Ringelheim w Tarnowie; Antoniego G r a m a t y k i  z Kra- 
nującem stronnictwie większości. Toż samo, co jest [ ta l. grzywien albo 6 tygodni więzienia; drugiego | kowa „Widok Kalwaryi Zebrzydowskiej “ (wartość 100

który w nocy oraz w porzej zimowej obficiej się zbiera 
a raczej nie tak szybko ulatnia się, wpadł do zbiornika 
nie otoczonego poręczami. Dopiero w pół godziny wy­
dobyto go. Lekarz p. Łodziński nie zdołał przywrócić 
go już do życia. Dopiero po wydobyciu nieżywego, 
dozorca kąpielny przykrył źródło kratą; a jednak istnieje 
przepis względem zabezpieczenia studzien, dla uniknię­
cia podobnych przypadków, z których ten jeden nie jest 
pierwszym.

— Oddział Towarzystwa pedagog, w Tarnowie zaprasza 
Członków swoich na posiedzenie mające się odbyć d. 
28 b. m. w niedzielę o g. 10ej rano w sali YII klasy 
gimnazyalnej w zabudowaniu seminarskiem. Na porządku

wozdanie dyrektora Schiitza z wystawy wiedeńskiej. U- 
łożenie petycyi do Sejmu o spieszne wykonanie ustawy 
z d. 2 maja 1873 a mianowicie w dziale dotyczącym 
stosunków prawnych stanu nauczycielskiego; i wnioski 
członków.

D. 14 b. m. odbyło się we Lwowie losowanie

złr.), wygrał p. Hieronim Łodyński w Milatynie; Si- 
d o r o w i c z a  głowa niewieścia (wartość 100 złr.), wy­
grał p. Hochberger we Lwowie; M o s z y ń s k i e g  
„Zwiady** (wartość 150 złr.), wygrał p. Wład. Rieger 
we Lwowie; Kotsisa z Krakowa „Zagroda górska** 
(wartość 150 złr.), wygrał p. August Cordier we Lwo 
wie; G r a b o w s k i e g o  z Krakowa „Stara plotkarka“ 
(wartość 120 złr.), wygrał p. Maurycy Kabat we Lwo 
wie ; Młodnickiego we Lwowie „Pochód na Sybir (war­
tość 35 złr.), wygrał X. Szymon Lachowicz w Koko- 
szyńcach; Ś w i e s z e w s k i e g o  z Krakowa „Kampania 
rzymska** (wartość 180 złr.), wygrał p. August Schel- 
lenberg we Lwowie; J a r o s z y ń s k i e g o  z Krakowa** 
„Podróż na Rusi** (70 złr.), wygrał p. Stan. Rodecki 
w Mikołajowie; Akwarelle: T e p y  „Mnich modlący się“ 
(150 złr.), wygrał p. Paweł Ilnicki we Lwowie; F a  
b i a r i s k i e g o  „Ratusz na Stradomiu (? ) w Krakowie 
(25 złr.), wygrał Zakład Ossolińskich; M a c e w i c z a  
„Wedeta** (86 złr.), wygrał X. Henryk Pertak we Lwo­
wie; popiersie z białego marmuru p. n. „Za służbą** 
Tad. W i ś n i o w s k i e g o  (200 złr.), wygrał p. Wład. 
Zawadzki we Lwowie.

-  We Lwowie umarł d. 17 bm. Ignacy W o d z i ń ­
s k i  z Lubelskiego, porucznik artyleryi wojsk polskich 
z r. 1831, dowódzca powstania w Augustowskiem roku 
1863, od kilku miesięcy przebywający we Lwowie.

—  Dziennik Polaki twierdzi, że w księgach kolei 
lwowsko - czerniowieckiej stoi zapisane na wydatek za 
kupno planów wytycznych tej kolei, 250,000 złr. a w 
księgach kolei Karola Ludwika jako dochód za sprzedaż 
tych samych planów 50,000 złr. Różnica wynosi zatem 
200,000 złr. Wczoraj zaś twierdziła Gazeta Narodowa, 
że Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika d a r o w a ł a  
te plany Herzowi.

—  Zygmunt J a r o l i n ,  dozorca gabinetów przy uni­
wersytecie lwowskim, poderżnął sobie gardło, jak donosi 
Gaz. Narodowa.

—  X. Szymon Krupiński wikary w Grybowie, prze­
niesiony na wikarego przy katedrze w Tarnowie. Za­
wiadowca kapelanii gr. kat. w Sielcu, X. Michał Czy- 
kulak, otrzymał probostwo w Terpiłówce, a tameczny 
administrator X. Jan Harasymowicz przeniesiony do 
Sielca. X. Grzegórz Hrycej, zarządzca gr. kat. kapelanii 
w Demianowie, otrzymał instytucyę tamże. X. Andrzej 
Dzikowski zawiadowca probostwa rz. kat. w Gniewczy 
nie, otrzymał pomienione probostwo. X. Paweł Sapecki 
wikary w Dzikowcu, otrzymał probostwo w Sędziszowie.

- Jenerał S o 1 e i 11 e , o którym była często mowa 
podczas procesu Bazaina, i którego zachowanie się w 
Metz naprowadzało na różne podejrzenia, umarł w Tu­
luzie 15go b. m. Wypadek ten zrodził pogłoskę, że 
Soleille się o tru ł; wszelako utrzymują, że był on już 
od niejakiego czasu chory.

— Jak nam z Wiednia donoszą, p. Władysław Ś m i e- 
t a ń s k i  znany w świecle muzykalnym pianista, d. 7 
grudnia r. b. w wielkim koncercie orkiestralnyn Towa­
rzystwa muzykalnego wiedeńskiego, w którego, koncer­
tach dyryguje p. Brahms, jeden z najsławniejszych te- 
goczesnych muzyków niemieckich, wykonał koncert Rob. 
Yolkmanna i fantazyę chóralną Bethowena (op. 80) z 
towarzyszeniem orkiestry i udziałem przeszło 200 śpie­
waków —  z nadzwyczajnem powodzeniem. Zaszczyt, 
którym p. Śmietański odznaczony został jest tern wię­
kszy, iż jest on jedynym z polskich wirtuozów, którego 
w tych koncertach do uczestnictwa zaproszono.

Grę jego mistrzowską tak pod względem doskonało­
ści technicznej jakoteż delikatności w oddaniu myśli 
kompozycyi krytyka, w gazetach wiedeńskich, mianowicie 
w czasopismach muzykalnych z wielkiemi pochwałami 
uznała.

- Ajencya Havasa doniosła, że rząd francuski przy­
znał cesarzowej Eugenii zamki Fontainebleau i Pierrefonds. 
Wiadomość ta okazała się mylną; przyznał on jej tylko 
zbiory tam znajdujące się, które były prywatną własno­
ścią cesarza Napoleona.

—  Wdowa po zmarłym w Berlinie estetyku Kuglerze 
mieszkała w Monachium wraz z młodym synem swoim, 
uczniem szkoły malarskiej, u swego zięcia, poety Pawła 
Heyse. Młody malarz cierpiał na pacierz, a lekarze dali 
mu poznać, że z cierpienia tego nie wyjdzie. Zażył więc 
silną dożę morfiny chcąc się otruć. Matka ujrzawszy go 
martwym, chwyciła za flaszkę i wychyliła resztę truci­
zny. Tymczasem lekarze przywrócili otrutego do życia, 
ale matki już nie. W kilka dni potem, gdy chory zo­
stał sam na chwilę, zerwał się z łóżka i powiesił się.

—  Cenzura rosyjska zakazała następujące książki 
w październiku. Z tych siedm dzieł zostało pozwolonych 
z zamazaniem niektórych ustępów, a między niemi Pa­
miętniki bar. Bennigsena po angielsku o wojnie w 
Niemczech i Polsce w latach 1805-7. W liczbie zupeł­
nie zakazanych znajdują się: Chodźki „Historya domu 
Ostrowskich; “ Ostrowskiego „Żywot Tomasza Ostrow- 
skiego;** powieść „Damian Ruszczyc;** Pamiętniki En- 
gelhardta; „Wieczorne pieśni;“ Korsaka „Uwagi i przy­
sługi Maryi Panny;“ Kretowicza „Szydłowieccy;** Nowa­
kowskiego „Droga do szczęścia prawdziwego;** Śpiewnik 
dla użytku wiernych chrześcian katolików;** „Zarysy 
współczesnej literatury ruskiej;** „Odpowiedzi wiary i 
nauki na pytania niewiary i niewiadomości** (po rosyj­
sku wyszłe w Berlinie); Samarina „Pogranicza Rosyi“
po rosyjsku w Berlinie).

—  Pisma rosyjskie podają szczególny sposób, jakiego 
używała Carowa Katarzyna II do popisywania się ze 
znajomością stosunków obszernego swego państwa. Słu­
żyły do tego talerze, specyalnie dla użytku Carowej 
przeznaczone: na każdym z nich była wyrysowana je­
dna z gubernij rosyjskich z oznaczeniem jarmarków, 
liczby ludności i innych szczegółów; inne znowu talerze 
przedstawiały mapy wojskowe ze szczegółowym wyka­
zem fortec i dróg. Carowa stósownie do osoby zapro­
szonej na obiad, kazała sobie podawać odpowiednią za­
stawę i zdumiewała gubernatorów lub wojskowych nie­
słychaną pamięcią drobiazgów, o których oni sami czę­
sto nie mieli jasnego pojęcia. Była to encyklopedya na 
talerzu.

T e a t r .  W niedzielę dnia 21go stycznia: K ról 
Łokietek czyli W iśliczanki, opera w 3ch aktach ory­
ginalnie wierszem napisana przez Dmuszewskiego, z mu- 
zuką Józefa Flsnera.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po­
wszednie 20 centów.

— Dnia 19 grudnia pochmurno; termometr od -f- 0 ‘8 
doszedł do -+- 2 ’9 R. Barometr opada; dnia 20 o go­
dzinie 6ej rano stan jego był 328-98, termometru 
—  1-8 R. Wiatr północno-wschodni.

W niedzielę dnia 21 grudnia: Śgo Tomasza apo­
stoła; w poniedziałek dnia 22 grudnia: Śgo Zenona żoł­
nierza męczennika.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  20go grudnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 2 2  b. m .: Jana Trąbki i Fran­

ciszka Pająka o kradzież; Floryana Gawina o kradzież;

Macieja Ochmańskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Ma­
cieja Samka i 2 wspólników o kradzież.

We wtorek d. 2 3  b. m .; Jana Kumorowskiego o 
oszustwo; Jakóba Kozaka o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Waleryi Kaszyczko o gwałt publiczny; Władysława Igli- 
ckiego o kradzież; Filipa Cichońskiego i Katarzyny Ko­
walskiej o kradzież; Jana Wójcika o kradzież; Jm a 
Starzyńskiego i Franciszka Leleja o kradzież.

We środę d. 24  b. m.: Jana Musiała o oszustwo; 
Jana Feyłeka i 2 wspólników o kradzież; Naftali Picele 
o kradzież; Stanisława Stanisza o kradzież; Katarzyny 
Kapuścińskiej o kradzież; Józefa Kopińskiego o kra­
dzież; Jana Chabidy o kradzież; Antoniny Piechonciń- 
cińskiej o kradzież; Franciszki Dymkowskiej o kradzież; 
Katarzyny Korkuły i Wojciecha Płazowskiego o kra­
dzież; Wiktoryi Steć o kradzież; Dawida Neumora, Pio­
tra Jarosza i Berisza Waltmana o kradzież.

We wtorek odbędzie się także rozprawa prasowa 
przeciw p. Stanisławówi Gralichowskiemu.

We czwartek i piątek święta; w sobotę rozpraw nie ma.

Kraków 20go grudnia.
Wczoraj stawał przed sądem przysięgłych Izrael 

M e y e r ,  obwiniony o rozpowszechnianie i pokazywanie 
stereoskopów i fotografij treści niemoralnej. Przybywszy 
przed kilku tygodniami do Krakowa, pokazywał obrazki 
te w swej skrzynce po ulicach i placach więcej uczę­
szczanych, przeważnie uczniom szkół niższych i niedo­
rostkom. Meyer zabronione miał pokazywanie w Kra­
kowie i we Lwowie wszelkich panoram i stereoskopów, 
mógł tylko ze swą skrzynką chodzić po Galicyi, i wolno 
mu było pokazywać widoki i t. p. obrazki oczywiście 
przyzwoite. Mimo to wystąpił ze skrzynką swoją w Kra­
kowie, gdzie go zaraz uwięziono i znaleziono 62 sztuk 
stereoskopów zawsze i wszędzie zakazanych. Wczoraj 
tłómaczył się w ten sposób, że rozpocząwszy swój fach, 
wcale nie miał zamiaru pokazywania zakazanych obraz­
ków, gdy jednak widział, że mu to nie przynosi zysku, 
nabył ich pewną liczbę, i odtąd los mu się polepszył, 
bo „państwo** dużo widzą miast i obrazów, to nie chcą 
patrzeć na nie przez szkła i zawsze pytają się o „co 
dobrego.“ Jak kto chciał kupić, to mu je spizedawał; 
pokazywał je tylko starszym. Strażnik policyjny jednak, 
który go aresztował, znalazł między obrazkami „grze- 
cznemi** także „niegrzeczne,** przygotowane do pokazy­
wania młodzieży szkolnej, albowiem Meyer właśnie się 
był ustawił na Małym Rynku, kiedy go dotknęła ręka 
sprawiedliwości w osobie urzędnika policyjnego.

Przysięgli uznali go jednogłośnie w i n n y m ,  a sąd 
skazał go na s z e ś ć  t y g o d n i  aresztu.

P roces B a za in a .

Po zakończeniu w dniu 1 grudnia przesłuchań świad­
ków, sąd wojenny zostawił na posiedzeniu 3go grudnia 
wyłącznie głos komisarzowi rządowemu celem usłyszenia je­
go wniosków. Akt ten niezmiernej obszerności, zajmujący 4 
posiedzeń i w dziennikach kilkanaście szpalt, nie dozwala 
nam nietylko zamieszczać, ale nawet wyciągać zeń wszyst­
kich ważniejszych szczegółów, co tem łatwiej dziś już 
pominąć można, że wyrok wydany na marszałka i dal­
sze jego następstwa zmniejszają ważność środków, ja­
kie doprowadziły do tego rezultatu. Chcąc jednak czy­
telnikom dać wyobrażenie o przebiegu i kolejności owych 
wniosków, wyjmujemy z nich treść jak najogólniejszą.

Komisarz rządowy jenerał P o u r c e t  rozpoozyna od 
sytuacyi jaką kodeks wojskowy gotuje marszałkowi, 
zestawiając dwa następne pytania z odpowiedziami.

1. „Czy marszałek Bazaine jest winnym iż kapitulo­
wał i wydał powierzoną mu twierdzę, niewyczerpawszy 
wszystkich środków obrony, jakiemi rozporządzał i nie 
uczyniwszy wszystkiego co nakazywały obowiązek i 
honor ?“

Odpowiedź twierdząca pociąga za sobą kare śmierci 
degradącyą wojskową.
2. „Czy marszałek jest winnym jako dowódzca armii 

w otwartem polu iż podpisał kapitulacyę, której rezul­
tatem było złożenie broni przez jego wojsko, lub czy 
wszedłszy w ustne lub pisemne rokowania nie uczynił 
wszystkiego, co mu nakazywały obowiązek ł honor ?“

Odpowiedź twierdząca pociąga i w tym jak i w pierw­
szym razie za sobą karę śmierci i degradacyę woj-

Lecz paragraf 2gi art. 200 kodeksu wojskowego do­
daje, „We wszystkich innych wypadkach karą jest u- 
sunięcie.** Jenerał rozbiera znaczenie tych wyrazów i 
dowodzi, że karę tę pociąga za sobą niedoświadczenie 

zaniedbanie, mówi on dalej: „Francya oczekuje wy­
roku , chce wiedzieć, czy naczelny wódz zdradził 
swój obowiązek przekroczywszy regulamin i ustawy, 
zgrzeszywszy przeciw prawości i lojalności, zapuściw­
szy się z nieprzyjacielem w konszachty i zdeptawszy za­
sady honoru, na których polega bezpieczeństwo kraju i 
chwała armii. Chce ona widzieć, czy postępowanie na­
czelnego wodza armii reńskiej nie przyczyniło się do klęsk 
na innych polach bitw, lub czy może na operacye wo­
jenne w 1870 r. inny złowrogi wpływ nie działał? 
Oddawszy pochwałę armii Bazaina mówi on: Historya 
zachowa najsroższe piętno dla jenerała, który zanied­
bawszy obowiązku, tylko idąc za głosem ambicyi, goto­
wym się okazał do najkarygodniejszej czynności.

Zapytuje przeto czy błędy dowódzcy armii reńskiej 
liczyć należy na karb słabości lub nieświadomości. Gdy­
by jedno i drugie przyjąć jako okoliczności łagodzące, 
nie dałby się jednak usprawiedliwić jego sposob 
działania. Możeż człowiek, którego zaufanie kraju po­
stawiło na czele armii odstępować tak daleko od przy­
kazań honoru i obowiązku?

Jen. Pourcet druzgoce] Bazaina swemi dowodami. Metz 
był otoczony, mówi, jakby żywym murem i nie był ata­
kowany. Ustawa żąda jednak, aby dowódzca lub guber­
nator twierdzy wtedy dopiero kapitulował, gdy mu już 
wszelka pomoc obrony jest odjętą. Marszałek Bazaine 
odwołał się w swojej broszurze na kapitulacyę Kle- 
bera w Moguncyi i Masseny w Genui. Massena miał 
już tylko po dwie uneye zepsutego chleba na żołnie­
rza do rozdzielenia. Z 15 tysięcznej załogi, jaką rozpo­
rządzał 3,000 poległo w bojn, a 4,000 było rannych. 
Oficerowie jego zredukowani byli do ’/ t  cżęści, a mi­
mo tego wyjednał u Austryaków wymarsz wojska swe­
go z bronią i bagażami, z rozwiniętemi chorągwiami i 

przyzwoleniem wznowienia walki po za linią de 
markacyjną. „Jeżeli nie otrzymam tych warunków na­
pisał Massena do jenerała austryackiego, przerznę się 

pewnością z mojemi 8 tysiącami ludzi.
Jenerał Pourcet przytacza i innych jenerałów, któ­

rzy się w podobnem jak Bazaine znajdowali położeniu. 
Podczas wojny hiszpańskiej oblegała w Almeidzie cała 
armia Wellingtona jenerała Brenier, który miał 1,500 
ludzi. Wysadziwszy w powietrze wały i materyał wo­
jenny, przerżnął on się z najboleśniejszemi stratami. A 
Bazaine, który miał 150,000 ludzi, nie usiłuje nawet 
przełamać linij nieprzyjacielskich.

Aby jeszcze większe zwalić brzemię na oskarżonego 
przytacza jenerał Pourcet wypadek jenerała Mortier. 
Znajdował on się w Stein otoczony przez 35,000 Ro- 
syan i miał przeciw nim tylko 500 ludzi. Zaproponowa­
no mu kapitulacyę; odmówił j e j , nadeszła odsiecz 

Montier postawił na swojem.
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Bazaine rzekł do jenerała L3passet, który z dywizją 
swoją chciał się przedrzeć przez linie nieprzyjacielskie. 
„Daj pan temu pokój, ocalimy się razem chociażby u- 
cieczką. Niech to jednak zostanie między nami." Gdy­
by armia wiedziała o tej rozmowie, byłaby może sama 
przerżnęła się przez linie nieprzyjacielskie.

Jenerał Pourcet przechodzi do szczegółów i dowodzi 
w duchu oskarżenia jenerała Riviere, że marszałek w 
peryodzie poprzedzającym obsaczenie nic nie uczynił, 
aby nieprzyjacielowi stawić przeszkody. Bitwę pod Bor­
ny stoczył on bez zmuszających go do tego powodów; 
w bitwie pod Rezonville mógł był odnieść zupełne zwy 
cięstwo i otworzyć sobie drogę do Yerdun, lecz myślał 
zawsze o zabezpieczeniu związku z Metzem. W bitwie 
pod Saint Privat brakowało najelementarniejszej bacz­
ności i pieczy; poświęcił on prawe skrzydło, a miano­
wicie bohaterski korpus Canroberta przemocy nieprzyja­
ciela, podczas gdy gwardya i rezerwy naderemnie cze­
kały na rozkaz, sam zaś późno ukazał się na polu bi- 
twy.Za klęskę tę i jej następstwa jest on przeto odpo­
wiedzialnym. Cały jego sposób działania między 12 i 
18 sierpnia dowodzi, że chciał pod murami Metzu po­
zostać i los swej armii od losów Francyi odłączyć.

Następnie mówi oskarżyciel o misyi majora Magnan, 
i o depeszy nadeszłej 23go do Metz, która donosiła o 
marszu armii szalońskiej ku Mozie. Postępowania Ma- 
gnana trudno policzyć na karb opieszałości i braku od­
wagi, znanym był bowiem jako inteligentny i dzielny 
oficer; musiał więc być w tern cel osobisty. Co się ty­
czy pułkownika Stoffel, mówi oskarżyciel: „Wiecie pa­
nowie że depesza przeznaczona dla marszałka Mac-Ma- 
hona, jedynie ważna z trzech, jedyna która zawierała 
zastrzeżenie, mogące wywrzeć wpływ na cały przebieg 
operacyj, nigdy nie doszła rąk jego, chociaż dostała 
się do kwatery cesarskiej w Courcelles. Ani kopii jej 
wysłanej z Givet ani tej, którą z Longwy wyprawiono, 
ani wręczonego przez pułkownika Stoffel oryginału nie 
udzielono marszałkowi." Niemniej surowo sądzi oskar­
życiel zeznania p. Mornay Soult oficera ordynansowego 
Bazaina: „Według własnego zeznania p. Mornay, było 
wszystko, co nam tu podał jako wyraz prawdy, skut­
kiem porozumienia między nim a marszałkiem." Co się 
tyczy rady wojennej 17go sierpnia w Grimont, Bazaine 
zamilczał swoim dowódzcom korpusów umyślnie o li­
cznych depeszach, które od 17go zamienił z cesarzem, 
jakoteź o wszystkiem, co się odnosiło do formacyi i o- 
peracyj armii szalońskiej. Nie podlega wątpliwości we­
dług zeznania marszałka Canroberta, iż dowódzcy kor­
pusów wiedząc o ruchach Mac-Mahona byliby naglili 
aby wyruszyć natychmiast; i podać rękę spieszącej na 
pomoc armii. Utarczki pod Sainte Barbe (26 sierpnia) 
i Noiseville (31 sierpnia i 1 go września) dowodzą, że Ba- 
zainowi oddalenie się od Metz nie było na rękę. „Za­
pytuję przeto, mówi oskarżyciel czy Bazaine w swem 
zachowaniu się względem armii szalońskiej, nie prze­
winił ciężko przeciw obowiązkom i honorowi.

Odtąd coraz wyraźniejszemi były: idea polityczna 
i zamiary osobiste w postępowaniu marszałka. Po Se- 
danie uważał on dalszą wojnę za niepodobną i chciał 
wmówić to w swoją armię. W tym celu sfabrykowany 
został rozpaczliwy raport z 13 sierpnia pana Deboins
0 kapitulacji Strasburga. Wiedząc od licznych emisa- 
ryuszów pełną prawdę o wypadkach pod Sedanem
1 Paryżem, użył je marszałek za pretekst do zapytania ks. 
Fryderyka Karola, widocznie aby zyskać teren do dal­
szych układów. Był to pierwszy zbrodniczy krok na 
drodze porozumienia się z nieprzyjacielem. Jeszcze 15go 
września wydany był rozkaz dzienny, który ui‘zędownie 
uznaje rząd narodowy, lecz zaraz wypiera się mars^_
łek tego aktu i idzie <•—1 _ 6 __— om-ją zią gwiazdę.

Według zeznań Regniera posunął on się aż do wy­
woływania rokowań z nieprzyjacielem. Nad dalszem je­
go porozumiewaniem się z wodzem nieprzyjacielskim leży 
zawsze jeszcze zasłona, gdyż Boyer spalił przed swym 
wyjazdem całą korespr ndencyę, a służba forpocztowa 
uorganizowaną była w osobistym interesie marszałka. 
Pewnem jest jednak, że od 11 września uieprzerwana 
między obu wodzami trwała korespondencja.

Poufny marszałka Arnous Reviere miał w rękach 
wszystkie nici, a wkrótce pisemne doniesienia zamieni­
ły się w ustne zwierzenia.

Zeznania jenerała Bourbaki nie każą wątpić że już 
24 września marszałek przesłał przez Regniera sformu­
łowany projekt konwencji do nieprzyjacielskiej głównej 
kwatery i do tego stopnia się zapomniał że wyraźnie 
Regnierewi oznaczył 18 sierpnia jako ostateczny termin, 
do którego twierdza trzymać się może. „24 września 
zatem, gdy armia największą jeszcze część środków dzia­
łania posiadała, zdolną była do energicznych wysileri i 
zaopatrzoną była w żywność prawie na miesiąc, marsza­
łek proponował konwencyę, która ostatnią uorganizowa­
ną siłę, pozostałą Francyi, poświęciła, podczas gdy obok 
wojny jeszcze walka domowa miała wybuchnąć. Mogli­
byśmy na tern poprzestać i zapytać was panowie, czy 
tym krokiem marszałek nie zawinił przeciw swemu obo­
wiązkowi, gdybyśmy odpowiedzi nie byli pewni. Lecz 
zadanie ffasze jest przykrzejsze, gdyż długa jest jeszcze 
lista grzechów, jakie marszałkowi przypomieć musimy".

S a s p e ś a r s lw o ,  p rz e m y s ł  s h& sdftl

Organizacya rządowych kas zaliczkowych.

Ogłoszenie Ustawy ekonomicznej dlatego się po 
dobao opóźnia, że razem z nią mają być ogłoszo­

ne instrukcye miuisteryalne, nad któremi obecnie 
pracują w ministerstwie.

Go do organizacyi kas zaliczkowych, to zarząd 
naczelny ma być złożony w ręce komitetu central­
nego, do którego pp. W i n t e r s t e i n ,  I s b a r y  i 
Goe g l  stanowczo już przeznaczonemi zostali. 0- 
statni dwaj panowie są członkami Izby handlowej 
wiedeńskiej, a zamianowanie ich na członków na 
czelnego komitetu ma być gwarancyą, że potrzeby 
handlu i przemysłu przeważnie uwzględnionemi 
zostaną. Przypuszczamy, że to pod ich wpływem 
rzeczywiście nastąpi, boimy się tylko, żeby wa- 
żoość handlu i przemysłu opierającego się o Wie­
deń nie przeceniali ze szkodą nierównie dla mo 
n a rc łń i ważniejszego handlu i  przemysłu prowin- 
cyonalnego.

Do narad odbywających się obecnie w minister­
stwie tak nad zamierzoną organizacyą kas zalicz­
kowych, jak i nad instrukcyą, której ogłoszenie 
jednocześnie z ogłoszeniem Ustawy ekonomicznej 
ma nastąpić, należą, oprócz członków przeznaczo­
nych do naczelnego komitetu, jeszcze p. L u c a m  
z Banku Narodowego, p. H o r n b o r s t e l  z Zakła­
du kredytowego i Dr. B u n z e l  dyrektor Towarzy­
stwa eskontowego. O te instytuta bowiem oprzeć 
się ma organizacya kas zaliczkowych i to w ten 
sposób, że w Wiedniu basa eskontowo-zaliczkowa 
ma się znajdować w Banku Narodowym, a kasa 
dająca na towary i efekta giełdowe, w zakresie 
jaki im szczegółowe instancje naznaczą, ma być 
połączoną z jedną z dwóch ostatnich instancyj, lub 
z obiema razem.

Na prowincyi zaś kasy zaliczkowe mają być urzą­
dzone przy filiach Banku narodowego i przy filiach 
Zakładu kredytowego, gdzie się takowe znajdują. 
Zarząd zaś interesów złożonym ma być w ręce 
komitetów miejscowych.

Zakładanie kas zaliczkowych nie ma się jednak 
ograniczyć jedynie ca miejsca, gdzie się filie Ban­
ku narodowego i Zakładu kredytowego znajdują, 
ale owszem urządzone być mają w s z ę d z i e ,  
gdzie t y l k o  w z g l ę d y  na  h a n d e l  i p r z e ­
m y s ł  wymagać  t e g o  b ę d ą .  W każdem miej­
scu, gdzie się znajdą potrzeby wymagające założe­
nia kasy oszczędności, ma być zamianowanym ko­
mitet miejscowy, a kasowością zajmą się w takim 
razie kasy rządowe.

Z małego zajęcia, jakie dotąd w Wiedniu obu- 
dzał handel i przemysł prowincyonalny, wnosićby 
można, że w ogólności w Wiedniu, a w szczegól­
ności w komitecie naczelnym wiedeńskim wiele 
bardzo stosunków prowincjonalnych, potrzebujących 
nagłego zasiłku, będzie jak najzupełniej nieznanych. 
Nie wypada więc wyczekiwać w bezczynności szczę­
śliwego jakiegoś wypadku, któryby wpływowe koła 
wiedeńskie o zachodzących potrzebach miejsc od­
ległych mógł zaznajomić, ale z g ł a s z a ć  s i ę  wy­
p a d a  j a k  n a j p r ę d z e j  o z a ł o ż e n i e  k a s  za 
l i c z k o w y c h  do m i n i s t e r s t w a  h a n d l u ,  a 
o p o p a r c i e  s wy c h  s t a r a ń  do I z b  h a n d l o -  
wychj,  w k t ó r y c h  o b r ę b i e  zna jduje  s i ę  
mi e j s cowość  p r a g n ą c a  k a s y  z a l i c z k o w e j .  
Bez zabiegliwego starania się na tej drodze wię 
ksza część stosunków prowincjonalnych zostanie 
najniezawodniej zaniedbaną, a późao zgłaszającym 
się dostanie się w miejsce pożądanego zasiłku, od­
powiedź, że szczupłe fundusze przeznaczone na te 
cele już wyczerpnięts zostały, Pośpiech w Zgłasza­
niu się i jasne przedstawienie potrzeb i ich rozle­
głości są nieodzownemi warunkami zyskania po­
mocy rządowej, na którą się kraj cały składa i
która się dla tego wszystkim bez różnicy należy.

Co do instrukcyj, jakie wydana być mają, to 
wszelkie domniemania, w czasie kiedy się nad nie­
mi dopiero narady odbywają, zdają nam się przed­
wczesne. Z tego, co dzienniki wiedeńskie o nich 
rozgłaszają, podniesiemy tylko jeden szczegół, któ­
ry zdaje się być tern prawdopodobniejszym, że w 
razie, gdyby taki zamiar w kołach wpływowych 
rzeczywiście nie istniał, toby go dzienniki wiedeń­
skie rozgłaszaniem swem nie podsuwały. Otóż in­
strukcye to, co do Wiednia, mają być bardzo szcze­
gółowe i zakreślać mianowicie ścisłe granice mię­
dzy eskontą wexlową i zaliczkami na towary z je­
dnej, a zaliczkami na efekta giełdowe z drugiej 
strony; na prowincyi zaś, której stosunki chwilowe 
szczegółowo w Wiedniu znane być nie mogą, ma 
być komitetom miejscowym dane jak najszersze 
pełnomocnictwo, tak pod względem ocenienia pe­
wności osób zgłaszających się po zasiłki, jak  ̂ i 
pod względem rodzaju udzielania ich. Wiadomości 
te i z tego względu zdają się być prawdopodobne- 
mś, że tylko przez ścisłe zastosowanie wyrażonych 
w nich zasad, wymiar zupełnej sprawiedliwości o- 
siągniętym być może.

1BESC OBWIESZCZEŃ GRZĘDOWYCH 
w Gateeie Ijwowzhiej % ćlnia 19 grudnia. 

E d y k t a :  Sąd del. m. we Lwowie wzywa Aloizego 
Bossawa czyli Bosaka zmarłego 1858 r. w Petersburgu.- 
Sąd kraj. krakowski zawiadamia Stanisława Smalaw- 
skiego o nakazie zapłaty Izraelowi Rockachowi 215 zł.—  
W sądzie pow. w Brzesku 13go stycznia licyt. egzek. 
real. N. 30 w Żerkowie.—  Sąd kraj. krakowski zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Loebla Arensfraua 
kupca w Wiśniczu.

O b w i e s z c z e n i e :  W pow. dyrekcyi skarbu w Kra­
kowie 23 grudnia licyt. przez oferty w celu wydzier 
źawienia poboru podatku konsumc. w okręgach dzierża­
wnych Krzeszowic", Milówka, Sucha.

Przyjechali do Krakowa od 19 do 20 grudnia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Tekla 

Sandecka z Warszawy. Józef Stribrny kupiec z Starten- 
bachu, Michał Bronikowski ob. z Tarnowa, Piotr Rudzki 
wł. d. z Kongresówki, Antoni Łącki wł. d. z Kongre­
sówki, Adam Towiański ob. z Wilna, Teofil Podsański 
aptekarz z Dynowa, Leonard Pyrkasz Dr med. i Adolf 
Batkowski ob. z Miechowa, Jan Dydyński ob. z Krze­
mieńca, Jan Szopski ob. z Pieskowej Skały, Bogusław 
Kleszczyński inżynier z Krzeszowic.

HOTEL POLLERA: Tecdor Straka z Wiednia, Emil 
Winter z żoną z Wiednia, Jerzy Wollenhaupt kupiec 
z Prus, Szymon Schindler kupiec z Brodów, Jakób Pę­
tak ze Lwowa, Arnold Lutgert z Oestlinghausen, Edward 
Kapliński z Warszawy, Franciszek Szeligowski ze Lwowa, 
Maurycy Grand kupiec z Francyi, Józef Falter z Wie­
dnia, Ignacy Lówy z Krzeszowic, Bogusław Mathner z 
Poznania, Witold Przeradzki z Kongresówki, Bolesław 
Kałuski z Wysoka, Emil Zuckermandl fabrykant z 
Wiednia.

HOTEL SASKI: Aleksander Piechowski z Warszawy, 
Ludwik Górski wł. d. z Warszawy, Aleksander Walew­
ski z Warszawy, Oswald Amster z Wiednia, Adolf Jor­
dan właś. dóbr z Galicyi.

Nadesłane.

Kto zamyśla kupić złote lub srebrne z e g a r k i  i 
ł a ń c u s z k i  w Wiedniu podczas bytności tamże, lub 
takowe wprost listownie zamówić chce, ten niechaj się 
uda do oddawna znanej i bardzo słynnej firmy: Filipa 
Fromma, Rothenthurm-strasse 9, gegeniiber der 
Wollzeitte w Wiedniu. Zobacz dzisiejsze ogłoszenie.

PRZEGLĄD POLITYCZNI
Depesze telegraficzne.

C z e r u i o w c e  19 grudnia. Deputowani opo- 
zycyi, którzy nie usprawiedliwili swojej nieobecno­
ści, a mianowicie: Hormuzaki, Petrino, Lubul, 
Styrza, Lukasiewicz, Prunkul i Wasilko, pozba­
wieni zostali uchwałą Sejmu mandatów.

W ersal 18 grudnia, wieczór. Dziś na po­
siedzeniu Zgromadzenia narodowego wytoczyły się 
przy budżecie wojennym długie rozprawy nad po­
prawką, żądającą podwyższenia o 5 milionów kre­
dytu na koszta powołania drugiej połowy kontyn- 
gensu. Sprawozdawca C a s t e l l a n e  oświadcza, 
iż żądany kredyt jest dostateczny, i dodaje, że re- 
organizacya militarna posuwa się lubo powoli, i że 
kraj nie cofa się przed ofiarami, których się od 
niego zażąda, ale pomny jest przykładu Prus po 
bitwie pod Jeną. Minister wojny wykazuje, że 
równoczesne zwołanie całego kontyngensu wielkie 
znajduje trudności, lecz upewnia, że wszyscy re­
kruci powołani do służby, stopniowo stawać będą 
pod chorągwie. Minister handlu zaklinał I.bę, 
aby nie naruszała równowagi w budżecie. Wre­
szcie odrzucono poprawkę.

R z y m  18 grudnia. Poselstwo hiszpańskie o- 
trzymało zawiadomienie od Castelara, aby przygo­
towało pałac legacyi dla arcybiskupa Walencji, 
(który otrzymał kapelusz kardynalski). Poseł fran­
cuski F o u r n i e r  przybędzie tu dla złożenia listów 
odwołujących go. Liberały gotują mu owacyę.

Bern 18 grudnia. Rada stanów zatwierdziła 
podobnie jak Rada narodowa zniesienie wsżelakiej 
jurysdykcyi duchownej, zakaz co do Jezuitów, roz­
ciągnięcie kompctencyi Związku na inne zakony; 
niedozwolenie zakładania nowych klasztorów i przy­
wracania dawniej zniesionych, a wreszcie zarzą­
dziła, aby władze cywilne zajmowały się księgami 
stanu cywilnego i pogrzebami.

R a g a  18 grudnia. W Izbie niższej oznajmił 
minister kolonij Van de Putte, że otrzymał nastę­
pującą depeszę od jenerała Van S w i e t e n  z P u ­
l o - P e n a n g  z d. 17 b. m. o gedz. 6% wieczór: 
„Warownia Cottoperale u stóp Moesapi leżąca, 
została zdobytą. Wojsko holenderskie straciło 6 
ludzi zabitych i 38 ranionych; nieprzyjaciel zosta­
wił 85 ludzi zabitych. Posuwamy się w górę rze­
ki Aczynu". Minister rzekł dalej, że telegram 
biura Reutera o mniemanem zaskoczeniu Holen­
drów jest mylny i polega na czczych pogłoskach. 
Rząd zabronił dalszego wysyłania depesz z Peaan- 
gu przed wysłaniem depesz rządowych.

H a g a  18 grudnia. Król przyjął dymisję mi­
nistra marynarki i powierzył tymczasowo jego tekę 
ministrowi kolonij.

M ragujewacz 18 grudnia. Na interpela 
cyę w sprawie Zwornika i na zapytanie o połą­
czenie kolei żelaznych odpowiedział prezes mini­
strów, że dotyczące układy są wtoku i nie można 
bez szkody głosić ich szczegółów. Sejm poprzestał 
na tern oświadczeniu.

Konstantynopol 18 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi co do objętości okrętów 
na kanale Sueskim, członkowie komisyi podpisali

sprawozdanie wypracowane przez podkomitet, po- 
czem prezes zamknął zgromadzenie wyraziwszy 
mu podziękowanie.

Gibraltar 18 grudnia. Otrzymano tu wia­
domość, że Sułtan Marokański ruszył do Fezu 
przeciw pretendentowi Emkadio, który z wojskiem 
swojem stanął pod Fezem. Miasto Fez zamknięte 

w mieście panuje Bpokojność, ale na drodze mię­
dzy Marokiem a Fezem łupiono karawany.

Dziś wyłazi szydło z worka w dziennikach wie­
deńskich. Wracają one jeszcze prawie wszystkie, 
a przynajmniej tak zwane wiernokonstytucyjne, do 
wypadku głosowania rad  wnioskiem ks. Czarto­
ryskiego we środę w sejmie lwowskim. I znów po 
chwały za postępowanie pełce politycznego rozu 
mu, ale oraz, jak gdyby z zapytaniem, zkąd to 
Polacy tak znakomitego rozumu nagle nabyli ? Na­
turalnie, nie przez Ducha Śgo — bezwyznaniowe 
dzienniki wiedeńskie nieuzcają tego wpływu — a 
więc ktoby się spodziewał: Sejm lwowski był tak 
rozumny, że wniosku ks. Czartoryskiego do komi­
syi nie odesłał, dla tego, że.... wybory bezpośre­
dnie do Rady państwa zaprowadzone! Kto nie 
wierzy, niech czyta obie Pretsy, starą i nową, a 
z każdej się dowie, że Polacy dla tego tak prędko 
przyszli do posiadania rozumu politycznego, że 
przez wybory bezpośrednie wybranymi zostali do 
delegacyi nie sami stronnicy szlachty, ale Rusini 
i.... Niemcy — to jest żydzi, tak bowiem Presse 
swych współwyznawców w Galicyi nazywa. Ależ 
jeśli mogło to wpłynąć na delegacyę do Rady pań­
stwa, to na skład Sejmu wybory bezpośrednie nie 
miały żadnego znaczenia... Takby się zdawało, ale 
inaczej twierdzi Presse1, w niej rozum polityczny, 
to wybory bezpośrednie, Rusini, żydzi itd. Wszak 
dawno przeczuł to Molier, podając jako argumen­
tu znane: Barbara, coelarenl, Darii, ferii itd.

Zresztą, nie dziwią nas tak bardzo te elukubra- 
cye, bo to tylko resztki reminiscencyi z czasów przed 
reformą wyborczą. Dzienniki wiedeńskie mają bo­
wiem zawsze jakieś smoki i specyfiki. Dawniej 
wszystkiemu był zawsze widen konkordat, jak dziś 
Jezuici, to smoki; dawniej znów na wszystko po­
radzić mogły wybory bezpośrednie, tak dziś środek 
jeneralny na wszystko ustawy konfesyjne, to spe- 
cjfiki. Ale zadziwiać może, że dzienniki cieszą się 
z tej kombinacyi z Rusinami i . . . .  Niemcami gali­
cyjskimi, która jest koalicyą i tworzy z nich par- 
tyę rządową. My takiej partyi w Sejmie lwowskim 
nie chcemy widzieć w owej większości, która się 
przeciw odesłaniu wniosku do komisyi oświad­
czyła, bo naówczas mniejszość byłaby partyą opo­
zycyjną — a tern nie jest. Widocznie dzienniki wie­
deńskie nie zastanowiły się pierwej nad skrutynium, 
zanim napisały o koalicyi, z której się cieszą i 
bardzo niezręcznie gabinetowi takiej partyi rządo­
wej winszują.

W liście lwowskim podajemy sprawozdanie z 
wczorajszego posiedzenia w Sejmie lwowskim, i po­
rządek dzienny dzisiejszego. Według odebranych 
wiadomości, Sejm odbędzie we wtorek 23go b. m. 
ostatnie przed świętami Bożego Narodzenia posie­
dzenie. Pocaem nastąpi przerwa pięciodniowa, a 
najbliższe posiedzenie ma się odbyć w poniedziałek 
29 b. m.

Wybory do parlamentu niemieckiego naznaczone 
są na d. 10 stycznia. W Poz. ańskiem postawiono 
w kilku okręgaeh wyborczych kandydaturę znako­
mitych kapłanów a między Dimi na pierwszem 
m iejscu  Prymasa Ledóchowskiego.

We czwartek obradowała Izba deputowanych w 
Berlinie nad drugiem czytaniem ustawy o urzę­
dach stanu cywilnego i o małżeństwach cywilnych. 
Cztery godziny trwały obrady nad §. 1, 2 i 6 
Mówi zaś §. 1 o utrzymywaniu ksiąg stanu cywil­
nego przez urzędników od rządu ustanowionych; 
§. 2 o podziale teritoryalnym pod względem okrę­
gów stanu cywilnego, gdyż oczywiście nie uznaje 
projekt właściwego podziału na parafie, lecz ozna­
cza okręgi albo wielkie gminy, i o zastępcach u- 
rzędnika stanu cywilnego, a §. 6 pozwala miano­
wać księży urzędnikami stanu cywilnego, ze wzglę 
du na te osoby, które zechcą się do księdza zgła 
szać, wszelako udzielanie księżom takich urzędów 
nie wyklucza ustanowienia właściwego urzędnika. 
Wniosek względem wykluczenia księży odrzucono 
208 głosami przeciw 160; dalej zaś przyjęto po­
prawkę, że księża mogą tylko do d. Igo stycznia 
1877 sprawować urząd stanu cywilnego, ale odrzu­
cono §. 6, przeciw któremu oświadczyła się le­
wica, środek i Polacy. Przez odrzucenie tego 
paragrafu, dwa wzmiankowane powyżej zmieniają 
swój charakter ze względu na księży; §. 4 i 12 
tyczące się wynagrodzenia urzędników stanu cy­
wilnego, opłat i kosztów, które rząd chce zwalić 
na gminy, odesłano do komisyi budżetowej dla 
zasiągnięcia jej zdania. Izba wyższa nie czekając, 
co się stanie z ustawą pomienioną, uchwaliła, roz­
jeżdżając się na święta, że ustawa, jaka wyjdzie 
z Izby niższej, ma iść wprost do komisyi Izby wyż­
szej. Obrady d. 18 tyczyły się tylko strony zasto- 
sowawczej, gdy kwestye zasadnicze prawie wyczerpa­
ne zostały dnia poprzedniego. Mowy miane z tego po­
wodu d. 17 b. m. były bardzo żarliwe, a najciekawsze

mi są Bismarka i Gerlacha, dwóch niegdyś przyjaciół 
osobistych i politycznych, z których pierwszy został 
naczelnikiem rządu a drugi naczelnikiem opozycyi 
konserwatywnej; pierwszy przeszedł do obozu ra ­
dykalnego, drugi stanął bardzo blisko obozu kato­
lickiego.

Germania rozbiera mowę Bismarka i bardzo ją  
cierpko ocenia, ubolewając, że nie wolno jej z ta­
ką mówić swobodą, jak mówił Bismark, aby mu 
odpowiedziała stosownie na jego zarzuty, iż bi­
skupi są rewolucyonistami. Wyraźnie chciałaby 
Germania wykazać, że Bismark jest właściwie re- 
wolucyonistą, który przewraca do góry nogami za­
sady i pojęcia społeczne i polityczne. Przypomina 
więc tylko „przyjacielowi Klapki i Garibaldego", 
że biskupi mają sumienie, co znaczy, że on go 
niema; biskupi nie przygotowują z wiedzą rewo- 
lucyi, jak „niektórzy dyplomaci." Wreszcie przy­
pomina Germania Bismarkowi, że w sejmie o- 
świadczył był niezbyt dawno, iż „nowy dogmat 
kościoła katolickiego, w który wierzą miliony 
Niemców, musi być szanowany od rządu."

Dziś odbywa się pogrzeb cesarzowej Elżbiety. 
Z całych Niemiec zjechali do Poczdamu książęta 
panujący, a z Wiednia Arcyks. Karol Ludwik, z Pe­
tersburga zaś W. Ks. Mikołaj. Cesarz Wilhelm sam 
jeden nie będzie na pogrzebie, bo zdrowie jego mi­
mo uspakajających biuletynów nie jest wcale usta­
lone. Jest to początek końca.

W tych dniach przerywają na ferye świąteczne 
wszystkie ciała prawodawcze obrady swoje. Zgro­
madzenie wersalskie przerywa dziś prace swoje do 
Trzech Króli. Po uchwaleniu budżetu przyjdą 
tam interpelacye bonapartysty Haentjensa o po­
trzebie stawiania kandydatur rządowych i jenerała 
du Tempie legitymisty, o poparcie Papieża, a na­
stępnie żółta księga da sposobność do polemi­
cznych obrad, wreszcie ustawa municypalna a w 
tońcu sprawozdanie komisyi konstytucyjnej, która 
się nie spieszy z wygotowaniem ustaw organi­
cznych.

W poniedziałek ma się odbyć konsystorz jlny, 
na którym nastąpią nominacye kardynałów; inne 
doniesienia naznaczają jego odbycie na dzień wczo­
rajszy. Dziś tydzień podaliśmy w liście rzymskim 
nazwiska domniemanych nominałów. Fanfulla po­
wiada, że obce rządy wstrzymały się tym razem 
od wszelkiego wpływu na nominacye kardynałów, 
i stawia to jako dowód niezawisłości Stolicy Stej 
do Włoch. Jest to tylko dowód, że Papież nie u- 
ega wpływom dworów.

Sejm duński przystąpił wprawdzie do obrad nad 
budżetem, poznawszy swój niekonstytucyjny krok, 
gdy, jak czytelnicy przypomną sobie, nie chciał 
brać budżetu wcale pod obrady, dopóki obecny 
gabinet pozostanie u steru rządu; ale pomimo u- 
stąpienia pod tym względem, zażądał w adresie 
do króla usunięcia gabinetu. I ten krok jego nie 
odpowiada formom konstytucyjnym. Reprezentacya 
wyraża gabinetowi wotum nieufności albo odrzuca 
wnioski jego, i to takie, które mogą stanowić kwe- 
styę gabinetową, a w tym rzędzie głównie wnioski 
budżetowe. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

tep o sz s  tt iscr tfto ra c  „Chasr."

Lw ów  20 grudnia (pryw,) Sejm o d r z u ­
c i ł  wniosek K o c y ł o w s k i e g o  i towarzyszy o 
zniesienie Rad powiatowych; następnie uchwalił 
zniesienie okręgu cłowego Brodzkiego. G n i e w o s z  
interpeluje Wydział krajowy o nieprawidłowe zam­
knięcie rachunków.

S R ftd n r 19 grudnia. Na wezorajszem posie­
dzeniu zawiadomił namiestnik sejm, że Cesarz ze 
względu na panujący w Dalmacyi głód, uznał za 
stosowne przeznaczyć 150,000 złr. z funduszów 
państwa, za poprzedniem jednak zezwoleniem Ra­
dy państwa. Na wniosek Klaicza uchwalono je­
dnomyślnie wyrazić za to N. Panu uczucia wdzię­
czności. Przyjęto również wniosek, aby sejm obja­
wił podziękowanie namiestnikowi za starania jego 
około dobra prowincyi.

Londyn 19 grudnia Na meetingu protestan­
ckim dnia 27 stycznia następujące rezolucye będą 
postawione: Zgromadzenie wyraża uczucia podzi- 
wienia, z powodu listu cesarza Niemieckiego do 
Papieża; Zgromadzenie wyraża najgłębsze sympa- 
tye swoje ludowi niemieckiemu w walce z ultra- 
montanami. Uchwały te przesłane będą cesarzowi 
Wilhelmowi i ludowi niemieckiemu.

H aga 19 grudnia. Izba niższa po żwawych 
obradach, w których opozycja natarczywie uderza­
ła na rząd z powodu wojny w Aczynie, uchwaliła 
46 głosami przeciw 17 budżet kolonij.

M adryt 19 grudnia. Działanie wojsk prze­
ciw K a r t a g e n i e  posuwa się Spiesznie. Na przed­
mieściu San Antonio, 12,000 metrów od rogatki 
Porta Madrid, urządzono bateryę wyłomową.

B e l g r a d  20 grudnia. Sejm uchwalił posta­
wienie w stanie oskarżenia byłego ministra wojny, 
pułkownika Beli M a r k o w i c z a  i wybrał komi- 
syę z 9 członków dla prowadzenia śledztwa (obe­
cnie jest ministrem wojny pułkownik Protycz. R ed).

M tir «  p a p i e r ó w
■ bn alrów  20 grudnia 

(Wartoi# kuponów do 22 grudnia . 
Srebro austrysekle s& i 00 sir .. 
Kupony srbr. platn* ,
Bubl* rozyjski* papier. za i 00 rik  
Talar; pruskie sa 100 tal . . 
Dukat austryacki 1 sztuk* . . 
Napolsondor 1 wstuka . . . 
Oblig. indemn. galic. za 100 sir. . 
«% listy zasi. »
§•/
6%7gK*tj Zst.36-lt.pl. ir.’ 7 . .
**/ .  .  JWLpibn. ^

.  .  iW tpUm . g f *
7*/. „dlEfcie .  » '
t*/. ,  hipoa. .  » 100*1.
C% ’ *aki.kret.wł. .  100*1,
ł*/> oblig. poi.kol.wgg. „ 1*0*1.
Lo*y prem. w®g. ** 1 sztukę 
Ak. B. G, d. H. i F. * 40°/, » 1  “zt

„ .  hipotecz. s,200°/n »
» kolei Karola Ludwika *1. 210
„ .  Lwow.-Czern. « 200
„ ,  Waraz -Wied za rb. 60 

4V. lifty *a*t. Kr. P. I. ser. 100
4*/* • • .  » IL « -jDO
5*/. .  » „ „ z* rsr. 100
4% .  hkwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei mmańsk. tal. 100

W lr l le ń  19 grudnia 
5% *jednooz. dług pańs. bank.
5*/. ,  - .

.  Oblig- mdeinni*. niz. Ausir.
„ czeskie 

; . ogieńku
galicyjskie 
bukowiński*

. liedmiogr.

iądtjt, płacą wartodc
kuponu

109 25 108 — _
109 - 107 76 _
154 - 153 -
69 50 68 25 —

6 44 5 34 —
9 14 9 04 —

76 - 74 75 67
72 — 70 — 1 90
79 25 77 25 2 37*/,
38 75 98 - 2 6!'/,
91 75 J1 - 85
92 75 82 - 85
96 — 95 — 99
82 - 83 - 1 35
92 — 80 — 2 85
96 50 94 - 2 85
77 50 75 - —
80 — 78 — 3 9,9

204 - 200 - 3 80
228 — 225 — 4 9S3/.
141 50 138 50 1 41%

94 - 92 - 1 42%
94 25 92 75 1 99
93 50 92 - 1 99
93 50 92 - 2 48’/,
80 — 78 — 23’/,
34’/, 32 Vs

69 60 69 50
74 - 73 SO
97 - — —
86 - 95 --
76 75 76 25
76 75 76 —
0- — 74 —
73 75 73 - 1

wagiereka pożyczka koL 
(pa S00 trm k.) 120 sir.
Listy satkm u.

,l5/6 Bankę naród, listy , , 
i  „ galicyjskie . . . . .

5 * gal. saki. kred. wlośs. 
i  ... węgierskie listy . . .
6 „ x*U. kredyt, auitr. . 
i  ,  zakładu kred. ziem. ans

ipłaeal. w 33 latach .
6 „ Domen, pańit. 120 sir.

Poiycski loteryjne.
Losy poiyess. * roku 1888 , 

v » » 18&4 .
* » *» 1360 .

V- losów poiyc*ki an»te»a8.
państw, r. I860 . . , 

Lo»; pożywki * r. 1864 .
„ prem, pożyczki wgg.
.  Oomorente . . . .
.  Kredytowe . . \
„ żeglugi parowej Rfi ’

Dunaju . . . .
,  księcia Salm . ,

. PDfy • .
„ Klary . . . 

» hr. St. Genofo .
„ miasta Budy . .
» ksi.jeia Windiscligracti
» hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . . j
„ Rudolfa . ; . . .
„ tureckie 400 frank. .

Akoye banku i pi'tem. 
Banku naród, arwtryao.. 
Zakłada kredytowego . ,

94 50

91 80

92 
81 25 
92 -

81 50 
118 75

97 50
102 50

109 50 
131 50 
76 60 
29 -  

173 -

94 -

91 6' 
71
77 71 
91 - 
81 -  
91 50

81 
118 25

287 -  
97 — 

102 25

109 -  
131 
76 -  
27 50 

172 50

89 -  
34 -
21 50 
32 -  
24 -  
24 50 
20  -  

23 -  
14 -  
12 50 
51 20

998 -

88 
33 
20 50 
31 50 
23 
23 50 
18 
22 
13 
12 
51

9S6 -
234 50 233 50

Żeglugi narów, na Dunaju 
Kolei północ Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
* saehod. e. S ibieS; .
,  rardubiekiej . . . .
,  Południowej . , .
» Galicyjskiej . . . ,
» CBenficwieokiej. . ,

Albrechta . . . .
„ w§g. półn.-weahod, .
,  ke. Rudolfa 200 zł. *r.
„ Jdfóld»ko-Finin*ń»ki<tj

„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cifańskiej . _. . .
„ wichodnio-W9gier»kiej 
„ anftryaćk. półn.-zaoh,
„ Franoifzka Józefa .

Banku *nglo-an»tryaokiego 
,  anglo-wegiorskiego .
„ auftryackiego ogólnego

Zakładu Kredytowego węg.
Banku franko-austryackiego 

,  franko-węgierskie go .
.  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
• galicyjsk. hipotecznego 
„ austryaok. związków.
„ dla obrotu ogólnego .

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwezeństwa.

Kolei Dniestrzańskiej . . 
a KoKfoko-lłogsjBBikiej

510 
2085 
:3S - 
223 50

67 50 
227 50 
140 
120 50 
100 -  
156 -  
154 - 
143 50 
142 -  
196 -  
49 — 

199 -  
216 — 
133 50 
27 -  
30 

132 
29 50 
20 _

80 —

508 
2080 

137
*22 50

167 25
2;1S 60 
139 
119 50

58*50

11 -  

108

34 
85:50

155 -  
153 -  
143 -

195 -  
48 -  

198 -  
214 -  
133 -  
26 50 
29 

131 -  
29 -  
18 -

78 -

58 -

10 50 
107 -

33 -  
85 25

Kolei cesarz, filibiety 5% (*r.
praskJ aa 100 słr. 96 -  95 -

.śSmiiijsŁ z r. 1862 . -------  93 50
« pafote-cwa Sit 500 fr. 39 50 188 50

itesissya * r. 1867 . 131 -  130 75
, iJCiadsiowa St. 500 Sr. 112 — *-11 50

Bosy 1870—1874 6% -  -  —
» półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k 91 — 90 -

„ „ lOOzir.w.a 88 — 87 —
„ „ wsrbr.5% 105 50105 —

, zachodnia czeska za 100
złr. irbr. 100 złr. w. a .   94 50

.  połudn. półn. niem. 5'/,
sa 100 ztr. w. a. . 79 — 78 —

5’/ w srebrze . . ------- 97 50
.  gal. Kai Ludw.300z.w.a.

w srebr. 5*/, ca 100 . --------103 -
Emisiya II................... 99 — 98 50

. Lwowsko-Ccerniow. po
300złr.(wsr.5°/0zal(X>) 73 75 73 25

Emissya z r. 1867 . 86 — 85 -
,  Siedmiogr. 200 złr. w. a. 85 50 85 —
„ ks. Rudolfa300 złr. w. a. .

w srebr. 5% 100 zł. 95 50 95 —
,  północna czeska po 300 j

złr. (sr. 5% 100) 97 — 96 50
Towarz. żeglugi par. na Dun. i

za 100 złr. m. k. . j  —
Aastr. Lloyd 100 złr. m. k .  -
Towarz. pragskie przem. żel.

po 300 złr......................... 1 86 — 84 —

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

.  dukat na wtg9 . H 5 42 

.  „ obrączkowy .
Złoto al «*!!«> . . . .
Napolcondory........................ II 9 11
fr j ler jk i . , . .

5&41 

9 10

Luidory (niemieckie) . 
guwerscy angielskie . 
Imptryfiy rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
r* l» r | zwiąskowe . . 
Praskie bilety kasowe

L w ó w  18 grudnia
Dukat holenderski . . .

„ cesarski ....................
Półimperyał rosyjski . . ,
Bubel srebrny rosyjski . .

.  papierowy . . . .  
Talar pruski . , . . .
listy zast. Tow. kr. gal. 5'/, 

w » » » » 4*/g
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. I . b. k. 

a „ lwowsko-czernio. 
„ banku hipoteczn. gah

11 50

109 -
109 25

1 6 9 ’*

11 40

1C8 75 
108 75

169'°

5 42 
5 43 
9 35 
1 76 
1 55

80 -
73 35 
82 75 
76 75 

227 50 
140 50

W s n i a w a  18 grudnia.

lis ty  zastawne 1 ser. rub.
2 , .

kupon m
.  ,  nowe >

kupon »
„ likwidacyjne ■

kupon »
Kolej warszawsko -wiedenek* 

bydgoska 
.  .  terespnlska

odzka

BEDAXTOB ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA
A n t o n i  M lo f y n k e w & b l .

zi.i!*)f; pia cąwac«

5 33 
5 35 
9 20 
1 68 
1 63

79 —
72 35 
81 75 
75 65 

225 50 
138 50

w kier. z Krakowa do Lwowa: 
, ,  (odch.Z Krokowa do Lwowa jprZy 

Z Tamowa . '
. (przych.
. (odchodzi 
. (przyck 
(odchodzi

z R»et*owa . 

z PrttmyHa

94 60
93 85

S3 00 

79 15

94 50 
70 50 
13 25

102 -

94 30 
93 55

1 985/t
92 70

2 44V, 
78 85
188/»

93 75 
70

112 25

Pociąg 
080D 0W 0 pospiesznyPoołągl

na kolejach żelaznych

z Kratowa do

(odch. 
WitUciki do Kratowa  ̂

ze Lwowa do Krakowa (oden.

, , .  (odchod.
ze Lwowa do B roam  iprzyCh.

, . r (odchod.
z Brodów do Lwowa (przyCh.

, „  . . (ode.ze Lwowa do Czernuywwe > z
z Ctemiowitc do Lwowa (odch. 
z Czernicwiec do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakowa (odch.

dto pociąg mięszany 
z Wiednia do Kratowa (przy.

dto pociąg mieszany 
Z Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg mieszany

z Kratowa do Wiednia (przy.
dto pociąg mieszany 

z Krakowa do Wartzawy (eden.

» 35 
.  5 57

11 22 
11 27 

n. 1 18
„ 1 23
r. 3 24
„ 3 30

11 28

. 6 27

Pociąg 
osobowy 

przed poł. 
g. m.

11 II  
w. 9 45 

1 
1 
4 
4 
6

r. 6 
* 1 

w. 4 
n. 10 
r. 10

47
15

6
43
30

iw. 6 54

12 10
rano

t. 6 12
„ 6 54
r. 5 5
poc. mią.

b. 11 
r. 9 

a. 4 
w. 7 
iw .llIE

22
18
58
43

■. 10 40

10 SI
r, 10 50 

1 
1
3
4

Pociąg 
mieszany 

wieczór 
g- m.

10
17
53

8
r. 6 54 
.  7 8
w nocy 
11 —  

11 39 
wieczór

7 40
8 15 

w. 5 5

w. 8 30

t. 7 30

po poł. 
5 20

r. 8 —

5
In. 3 
r, 8 

w. 8 
w. 9

49
58

30
26

r. 5 46

wieczór 
7 20 

r. 4 54 
pp. 3 30 
!r. 8 -

►1 
4

p. l l
ppl2 
a. 12 
„ 3 
p. 3 
pp. 4 45 
pp. 5 
r.10 

jp. 12 
Spp-3 

10 
rano 
4 3

r. 4 18

45
3

45
15
37
37
45

58

39
10



CE2AS s Niedzieli 21 Grudnia 1878,

1 HENNIE IND
wychodzić będzie w 
roku przyszłym 1874 
w tych samych wa­
runkach i zakresie 
pod względem roz­
miaru , treści oraz 

ceny prenumeracyjnej.
Pragnąc pod każdym względem odpowie­

dzieć słusznym życzeniom Czytelniczek, 
a  zwłaszcza wielu osób zajmujących się 
3pecyaln ie strojami i robotami damskiemi, 

acząwszy od 5 stycznia 1874 r. oprócz 
■tvchczssowych dw óch e d y c y j | D z t e i l -  

e i k a  IT Ió d , to jest, jednej z rycinami 
jfolorowaoemi, drugiej bez rycin kolorowa­
nych, wydawać będziemy t r z e c i ą  e i l y -  
eyC<) obejmującą tylko ryciny i opisy 
mód, oraz tablicę krojów i wzorów haf­
tów, bez rycin kolorowanych i części lite­
rack iej, z tego powodu upraszamy o do­
kładce wymienianie przy zapisywaniu się, 
którą edycyę zapisujący otrzymywać sobie 
życzy .

Przedpłata wynosi:
I  z rycinami kolor, kwart. 3 złr. (2 tal.)
II bez rycin kol. kwart. 2 złr. (1 tal. 10 sgr.
III bez rycin kol. i części literackiej 1 złr. 
20 c. (24 sgr.)

W cenie tej objęte są koszta przesyłki 
de całej Austryi i Niemiec.

Komplety z pięciu ubiegłych kwartałów 
(edycya A i B) są jeszcze do nabycia po 
cenie prenumeracyjnej.

Prenumerować można w Administracyi 
D ziennika Mód (Juliusz Wildt). 
ulica Grodzka, 69 , oraz we wszystkich 
księgarniach i urzędach pocztowych w kra­
ju i za granicą.

Okazy przesyłają się na zadanie 
opłatnie. (2373-1-2)

Julian Zdanowicz
dawniej

R U N  & ROSENBAUM
zakupiwszy znaczny las w Królestwie Pol- 
skiem i posiadając własny tartak w Mi­
chałowicach tuż na granicy Królestwa 
Polskiego, ma zaszczyt podać do powszech­
nej wiadomości, że życzący sobie nabyć 
rożnego materyału jakoto: belek jodło­
wych w różnych rozmiarach, desek, for- 
sztów sosnowych, które są na składzie, 
zechcą się zgłosić do bióra mego listownie 
lub osobiście przy ulicy Lnbloz w domu 
P Majera N. 6 przy Bamym dworcu ko­
lei w Krakowie. (2339-1-3)

P R A K T Y K A N T  1 A S Y S T E N T
?najdzie natychm iast um ieszczen ie w Apte- 
:e w D e m b i c y .  F .  H e r z o g

(2330-3-3) w łaśc ic ie l A ptek i.

Pańskim B a l s a m e m  B l l l ln ję e -
«•» *) osiągnięte skutki są wielkie; zauwa­
żałem to u małej dziewczyny mającej 6 lat, 
której jedna noga z u p e ł n i e  s i ę  s k r z y ­
w i ł a .  tak że niemożna jej było wyprosto­
wać. Po dwukrotnem wcieraniu ustały bole 
a noga wyprostowała się i t. d. i t. d. 

B o s s l i n  pod Soldis, 23 paźd. 1872.
S . L e n t z ,

*) Skład w Krakowie u Dra Sawiczewskiego, 
aptekarza. (1989-1-2)

s c h e r z
N a h - u ,

Strickmaschi

Opcrnrin
21

'w i e n :

Ostatnie dzieła nakładowe
KSIĘGARNI I SKŁADU NUT

G e b e t h n e r a  t W o l f fa
W WARSZAWIE

do nabycia we wszystkich znaczniejszych Księgarniach krajowych i zagranicznych:
ANCZYC W. L. Duch puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów Dra Bird, opra­

cowane, z rycinami, opr. 1 złr. 66 c.
—  Obrazki dramatyczne ludowe: Chłopi arystokraci. Łobzowianie. Błażek opętany. 

Flisacy. 1 złr. 66 c.
BUCKLE H. T. Historya cywilizacji w Anglii, przełożył Wł. Zawadzki. Wydanie 

drugie. 2 tomy. 6 złr.
HOFFMANOWA K. z T. Wiązanie Helenki. Książeczka dla małych dzieci uczących 

się czytać. Wydanie 6-te. z 8 ryc. kolor. opr. 1 złr.
—  Druga książeczka Helenki. Powieści dla dzieci zaczynających już czytać. Wy­

danie 5-te z 8 ryc. kolor. opr. 1 złr. 25 c.
BRODZIŃSKI K. Pisma. Wydania zupełne, poprawione i z nieogłoszonych ręko- 

pismów dopełnione staraniem I. J. Kraszewskiego. Z wizerunkiem i życiorysem 
poety. 8 tomów 8o 13 złr. 33 c. W ozdobnej oprawie 21 złr.

LISZT F Fryderyk Szopen. Przekład Felicyana Faleńskiego. Z portretem Szopena. 
1 złr. 50 !c.

MACE J. Powiastki dla małych czytelników, przekład J. Chęcińskiego. Z rycinami. 
Opr. 1 złr. 66 c.

MAYNE-REID. Puszcza wodna w lesie. Przekład z angielskiego J. B. z rycinami, 
w oprawie 2 złr.

—  Pobyt w pustyni. Przekład Rzętkowskiego, z 24 rycinami Gustawa Dore. 
W oprawie 2 złr.

MULLER E. Młodość sławnych ludzi, przekład J. Chęcińskiego, z 23 rycinami, 
w oprawie 2 złr.

NIEWIADOMSKI W. Życie i obyczaje zwierząt, według Brehma i innych źródeł naj­
lepszych obrobione. Z 40 rycinami (na tonie) i licznemi drzeworytami. 6 złr. 
W ozdobnej oprawie 7 złr. 50 c.

ODYNIEC A. E. Tłómaczenia. Wydanie drugie. 4 tomy. I. Dziewica z Jeziora. 
II. Pieśń ostatniego Minstrela. Ballady i baśni. III. Korsarz. Niebo i ziemia. 
Narzeczona z Abydos. IV. Czciciele ognia. Peri i raj. Dziewica Orleańska, 
zlr. 5. W ozdobnej oprawie 6 złr. 66 c.

QUATREFAGES A. Karol Darwin i jego poprzednicy. Study u aa nad teoryą przeo­
brażeń, przełożył i uzupełnił Julian Ochorowicz. 2 złr.

SEGUR HR. Grzeczne dziewczynki. Wolny przekład z francuskiego, ozdobiony 19
rycinami, w oprawie, 2 złr.

WAGNER H. Historya naturalna dla młodzieży, przeł. z niem. i uzupełnił K. Jur­
kiewicz. Z 15 tabl. kolor, ryciny, w opr. złr. 3.

Wędrówka po ziemi i niebie. Opowiadanie dla młodego wieku, przez starego przy­
jaciela dzieci, z drzewor. w oprawie 1 złr. 66 c.

Wieczory czwartkowe. Opowiadanie o cudach przyrody i znakomitszych odkryciach 
naukowych, z 30 drzewor. Wyd. 2-gie, w opr. 2 złr. 25 c.

LEJA, Fantazye i prawdy. Kilka nowych powieści dla młodocianego wieku 1 złr. 66 c.
Listki i ziarnka. Powiastki, opowiadania i rozmówki. 2 złr. (2367-1-3)

cesarski i królewski

M e d a l  z a  p o s t ę p !
u Jednak tak tanio! 

W lieeiera &  Wilsona Maszyny do szycia 
po zlr. 45 — i droższe.

Singera familijne maszyny do szycia 
ĘjĘF" po złr. 55 — i droższe.

Howeąo maszyny do szycia
po zlr. G9 — i droższe, 

k ro tern  & Hakera maszyny do szycia ar po złr. 50 — i droższe,
Recxne maszyny do szycia, podwójne stębnówki ar po złr. 35 — i droższe.
Hęcaiie manyny «lo szycia ar po złr. 15 — i droższe.
Raszyny «to roboty drutowej 

a T '  po złr. 70 — i droższe.
»«»> ar po 75 ct. za tuzin.

10.000 par skarpetek i pończoch 
damskichar za tuzin złr. 3 i drożej.

Wszystko to można sprowadzić przez
Scherza Skład maszyn do szycia 

i do roboty drutowej
Opernring 21 w Wiedniu.

B e z  b o l n
1 bez watrzyklnanln*

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez e n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowój  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upławy rury moczową],

tak ś w i e ż o  powstałe jako też bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
arDr. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
wWIodniu, Stadt, Habsburgergas. 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k ob ie t ,  bladaczkę, niepłodność, 
upławy ,

osłabienie męzkie,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t. d. Za­
chowuje najściślejszą d ys k re cy ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia._______________ ___________ (2224-1-)

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego
dla miasta Rzeszowa i powiatu Rzeszowskiego

zaprasza wszystkich Członków tegoż Towarzystwa, ażeby się

na ogólne Zgromadzenie
dnia 2 8 g o  G rudnia 1893 r. w Sali Ratusza Rzeszowskiego o 3śj 

godzinie popołudniu zebrać raczyli.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Uzupełnienie i zmiana statutów, celem zastosowania ich do ustawy pań­
stwowej z dnia 9 Kwietnia 1873 r.

2) Podpisanie nowego statutu.
3) Wybór nowego zarządu. (2314-1-2)

Rzeszów dnia 14 Grudnia 1873 r.
JEd. Neugebauer. Ferdynand Schaitter.

Na powszechnój wystawie w Wiednia 1873 
M ed a l z a s łu g i .

wyłącznie uprzywil.

$  
oczyszczony

Wilhelma Waagera w Wiedniu.
Heumarkt Nr. 3.

Badany przez pierwszych najsławniejszych lekarzy i dla SWÓJ łatwej 
strawnośol, polecany i zapisywany jako najczyściejszy, najlepszy, najnatu­
ralniejszy i uznany za najskuteczniejszy środek*) przeciw oierpieniom piersi 
i płuc, przeciw zołzom , liszajom , wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom 
gruczołów, osłabieniu itd ., jest do nabycia prawdziwy, jedna flaszka za  
1 złr., albo w moim składzie fabrycznym w W iedniu, Heumarkt Nr. 3, albo 
też w dobrze znanych aptekach i handlach materyałów w W iedniu i w ca­
lem państwie austryackiem, a mianowicie:

w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M. Skalskiego, F. 
Gralewskiego, F. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, 
apt.; J. N. W altera, A. M. Proppera, kupców;

w PODGÓRZU u J. Skakalskiego a p t .; w BIAŁEJ u E. Kelera apt., 
E. Pongratza Syna i Sp. k u p .; w BIELSKU u J. A. Stańki i u Gustawa 
Johanny apt.; w BOCHNI u F. Reissa apt.; w BRODACH u K. B. W ito- 
sławskiego, E. Liszki apt., M. S. Franzosa k up .; w BUCZACZU u Kercla i 
Jeżewskiego, F. Popowicza kup.; w BRZEZANACH u W. Kordeckiego apt., 
E. Mórla, J. Marguliesa kup.; w BUDZANOWIE u D. Jasińskiego apt.; 
w CZERNIOWCACH u C. A ltha, F. Krzyżanowskiego, Leona Bełdowicza 
aptekarzy, u J. Schnircha, S. Merdingera, A. Tabakara, N. Agopsowicza, 
Stephanowicza i Assakiewicza, W. Augustynowicza kupców; w CZORT- 
KOWIE u L. Nossa Wdowy apt., M. Brennholza kup.; w HORODENCE 
u J. Neuburga apt., S. B. Offenbergera kup.; w JAROSŁAWIU u Grossfelda I 
& Wahrhaftiga kup.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza apt.; w KOŁOMYI 
u D. Kramera, St. Bereznickiego, M. Bolchowera, J. S. Friedmanna, S. Her­
manna, H. Chayesa kup.; w ROSSOWIE u M. Kamila kup. i Ernesta Lit- 
manna k u p .; w KRAKOWCU u E. Kiernika a p t.; w KUTTACH u A. Se- 
k lera , Leiba Kalmana kup.; we LWOWIE u S. Ruckera, J. P iepesa, J. 
Beisera apt., A. Horna, J. F. Kleina Wdowy & Risslera, St. Markiewicza, 
C. Schubutha, K. K lim owicza, Em ila Latinek k u p .; w MIKULIŃCACH u 
Stan. Miedlickiego apt.; w MOŚCISKACH u S. Eisenberga apt.; w NA­
DWORNEJ u Taubego Griffla k u p .; w NOWYM SĄCZU u S. Lichtmanna 
kup.; w OŚWIĘCIMIU u J. Grzesickiego a p t.; w PRZEMYŚLU u M. Ko­
złowskiego, S. Barana, k u p .; w PODHAJCACH u Feyrycha a p t .; w ROZ­
WADOWIE u Siissla Karthagenera, Leisera Storcha kup.; w RZESZOWIE 
u J. Schaittera i Sp., L. Siegla kup.; w SAMBORZE u A. Kromera k u p .; 
w SKALE u J. Weidberga k u p .; w SKAWINIE u Karola Mayera apt.; w 
ŚNIATYNIU u  E. Bóhma kup.; w STANISŁAWOWIE u F. Stechera apt., 
Jonasza Kaima, Chaima Halperna ku p .; w STRYJU u E. Boberskiego, D. 
J. Nussenblatta i Sp. kup. i Leona Gaertnera apt.; w SUCZAWIE u J. Za- 
chora apt., S. Gewólba k u p .; w TARNOWIE u W. Muldnera i Sp., Chiela 
W olfa, H. Wittmayera kup.; w WIŚNICZU u J. Kubickiego wdowy apt.; 
w ZALESZCZYKACH u J. Kodrębskiego, H. Sternlieba ku p .; w ZAŁOS- 
CACH u M. D. Mościskiera k u p .; w ZŁOCZOWIE u L. Golda ku p .; w 
ŻYWCU u J. Kioski.

*) Z przysłanych olejów tranowych na wiedeńską wystawę powszechną z Austryi, 
Niemiec i Francyi, j e d y n i e  o l e j  m i ę t w s o w y  M a a g e r n  został przez międzyna­
rodowych sędziów m e d a l e m  z a s ł u g i  odznaczony. (1980-4-12)

Sprzedaż węgla.
Począwszy od dnia 15go Grudnia b. r. aż do odwołania wynoszą poza- 

kontraktowe ceny węgli z sierszeckich kopalni:
na miejscu w kopalni:

za wiedeński cetnar węgli w kawałkach 25 cent. w. a.
„ „ „ „ w kostkach 24 „ „
» ,, ,, ,, miału 10 ,, ,,

na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach:
za cetnar cłowy węgli w kawałach 26 cent. w. a.

(2318-2-3) Zarząd kopalni i knt.
W y b o r n y

Sór szw a jca rsk i
sprzedaje, kupującym przynajmniej jeden 

krąg cały, po cenie fabrycznej
zlr. 45 za  oentnar wied. wagi bez opak.

HANDEL

J. Schaitter i Spotka w Rzeszowie.
(2243-3-6J

S k ł a d  H e b l i
Franciszka Drozdowskiego

przy ulicy Grodzkiej obok poczty pod l. 117

poleca materace sprężynowe, włósiane, gar­
nitury najdokładniejszego własnego wyrobu. 
Również odnawia stare m eble— przyjmuje 
w zamian lub w komis do sprzedania wszel­

kie rzeczy. Ceny bardzo przystępne. 
(2254-4-6)
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WRITABLE LiyuJKUR IlRflftlUCTIJfU 
B reve 16 e n  F rance  e t  a  l 'K lran y c r.

LIKIER
m O W A C H O H l in  b e m k i m c t i m o b u m

Opactwa w Fecamp.
Sławny ten likier tak 

dalece o c e n i o n y  został 
przez publiczność, że obe­
cnie zastawiają go na naj­
wykwintniejszych stołach, 
tak w restauracyach jak 
w domach prywatnych; 
w najspanialszych pała­
cach, salonach książęcych. 
Powodzenie jego wywoła­
ło liczne naśladownictwa, 
a przedewszystkiem za gra­
nicami Francyi.

Osoby, które przywię- 
zują wagę, aby używać 
tylko prawdziwy likier cży- 
sty, wytworny i hygieni- 
Czny w wysokim stopniu, 
raczą zwracać uwagę na 
fałszerstwa obrzydliwego 
smaku i szkodliw e dla 
zdrowia. Zamieszczamy tu 
obok wzór naszych bute­
lek, a powyżej wzór pie­
częci i etykiet, w które 
opatrzony jest PRAWDZI­
WY LIKIER BEnEDI- 
CTINE.

Skład główny u P. A. LEGRAND aine, w FEGAMP (we Francyi).
Agency a główna w P a ry żu , Boulevard Haussmann  Nr. 76.

NB. W czasie epidemii, likier ten jest najpewniejszym środkiem zabezpiecza­
jącym od cholery, sławni lekarze udzielili formalne w tym względzie zaświadc zenie.

W W i e d n i u  znajduje się w Głównej Ajencyi PP. Joh. Gust.Wehle et C o , 
1, Esslinggasse, 8, —  w K r a k o w i e  skład u Wgo J. Trauczyńskiego w Rynku 
głównym, —  we L w o w i e  w cukierniach PP. Potlendera i Kosteckiego.

M e l n  w c iib c r iT lm s i e s
R e s t i t  u t i o n s  - F i n  i d

zu haben n u r  bei mir s e l k s t  oder bei G. Ullrloh, Wien, Judonplats Nr. 9.
P r e i s :  •/, Kiste fl. 20; •/„ Kiste 11. 10'/a ; % Kiste fi. 5 '/a.

/ • a u  O l  ty-i /vv< E r f l m l e r  deg Bestitutions - Fluid und U r u n d e r  der Fluid-Heilmethede, 
L a l i  D l lH O I I }  u i e n ,  D .  B e z ł r k ,  S e h l i r a n t t g g n g g e  1 4 . (1824-7-12)

W a ż n e  d l a  k a ż d e g o .
Wyrób zegarków był na wiedeńskiej wystawie powszechnej jednyrn z najwięcej zastąpionych przed­
miotów. Szczególniej wielkie składy urządziły fabryki szwajcarskie i angielskie, które z powodu 
taniości wprawdzie odznaczone zostały, jednak zegarków bardzo mało sprzedały. Aby w ten sposób 

powstałej szkody z powodu wywozowego cła nie powiększać, przyjęła

fabryka zegarków Józefa Hawelki
w e  F l o r i d N i I n r f  A »•. 5 3  p o d  W i e d n i e m ,

(skład w Wiedniu, Taborstrasse 10), 
wszystkie pozostałe zegarki (parę tysięcy sztuk) w komisową sprzedaż znacznie niżej ceny zakupna. 
Wszystkie zegarki są dobrze regulowane, a powyższa fabryka ręczy pisemnie za punktualny chód 

przez 3 lata. Niechaj nikt nie omija tak korzystnej sposobności zakupna, póki zapas starczy. 
Tylko złr. 8'50  prawdziwy szwajcarski zegarek cylindrowy ze szkłem kryształowem. Tylko złr. O 
prawdziwy szwajcarski srebrny zegarek cylindrowy ze szkłem kryształowem i sekundnikiem. Tylko 
złr. 12 srebrny zegarek cylindrowy z prążkiem, z prawdziwego złota, do odskakiwania, silnem szkłem 
kryształowem, łańcuszkiem, medalionem z talmi złota i kwitem poręczenia. Tylko złr. 15 lub złr. 20 
prawdziwy angiel, srebrny zegarek kotwicowy, savonette, z podwójną kopertą i bardzo delikatnem 
rytowaniem. Tylko złr. 13 prawdziwy ang. srebrny w ogniu pozłacany zegarek chronometer z łań­
cuszkiem, medalionem z talmi złota, puzderkiem skórzanem i kwitem poręczenia. Tylko złr. 14 ta- 
kiżsam, znacznie lepszy, z kompasem. Tylko złr. 14 lub 11 prawdziwy ang. Prince of Wales zega­
rek remontoir największego gatunku ze szkłem kryształowem, wnętrzem niklowem z prawdziwego 
litego talmi złota. Zegarki te można naciągać bez kluczyka i otrzymuje Ikażdy darmo łańcuszek z 
talmi złota z medalionem i kwitem poręczenia. Tytko zlr. 13 prawdziwy ang. zegarek z litego 
talmi złota, cylinder najnowszej mody z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez które można wi­
dzieć wnętrze. Tylko zlr. 13 zegarek z talmi złota z podwójną kopertą, savonette, z odskakiwaczem, 
szkłami kryształowemi i wnętrzem niklowem. Tylko złr. 14 lub 15 szczególność najpiękniejszych 
prawdziwych angielskich zegarków cylindrowych z plaskiem szkłem kryształowem, sekundnikiem, 
dowolnie z białym lub kolorowym cyferblatem. Z powodu pewnej konstrukcyi ręczy się, że zegarek 
w jednym miesiącu nie śmie iść na 2 minuty ani za wczas ani zapeźno. Tylko złr. 14 lub 11 śli­
czny zegarek damski z prawdziwego srebra i prawdziwy pozłacany, z długim łańcuszkiem z praw­
dziwego talmi złota i kwitem poręczenia. Tylko złr. 18 prawdziwy ang. ślicznie w ogniu pozłacany 
srebrny zegarek chronometer, z podwójną kopertą, ślicznie emaliowany. Tylko złr. 18 lub 20 
bardzo piękny srebrny prawdziwy ang. zegarek kotwicowy na 15 kamieniach. Tylko złr. 20 srebrny 
zegarek remontoir do naciągania bez kluczyka, z łańcuszkiem z talmi złota i medalionem. Tylko 
złr. 20 lub 24 mocny srebrny Second-Mort bardzo wielkiego gatunku, który obok regularnie idą­
cego zegarka, od środka posiada regularne sekundy; zdatny dla lekarzy, maszynistów i wszystkich 
życzących sobie, aby zegarek na sekundę regularnie szedł. Wraz z łańcuszkiem z talmi złota i 5- 
letniem poręczeniem na piśmie. Tylko zlr. 23, 25, 21 prawdziwy złoty zegarek damski z łańcusz­
kiem, medalionem i kwitem poręczenia. Następnie zlr. 30, 35, 40 do 60 z brylantami. Złote ze­
garki damskie i męzkie, tudzież wszelkie zegary ścienne, tu z powodu braku miejsca nie wymienione, 
zawsze są w wielkim wyborze. Tylko złr. 20 do 22  zegar wiszący do naciągania co 8 dni, w szafie 
otwartej lub zamykanej, z 3-letnim kwitem poręczenia. Tylko złr 30 do 34 zegar ścienny do na­
ciągania co 8 dni, bijący godziny, z 3-letnim kwitem poręczenia. Tylko złr. 45 do 55 zegar ścien­
ny, do naciągania co 8 dni, bijący godziny i kwadranse, repetyer, z 3-letnim kwitem poręczenia. 
Tylko 6 złr. wspaniały paryski zegar bronzowy, bijący, pod szkłem, ozdoba każdego pokoju. Tylko 
złr. T50, T80 lub złr. 2  najpiękniejsze szwarcwaldzkie zegary ścienne na porcelanie emaliowane, 
za których chód 3 lata ręczę. Wszystkie moje zegary są najlepszego gatunku i nie należy ich za­
mieniać z naśladowanemi. Tylko złr T50 lub 2 zlr. prawdziwy paryski zegar bronzowy z 1-letniem 
poręczeniem. Franc, łańcuszki z chińskiego złota krótkie złr. 1, 1‘20, 1 '50, l -80, 2, 3, 4, 5, 7 złr., 
długie na szyję złr. 1-50, 2, 2’50, 3, 4, 5, 6, 8 złr. Prawdziwe srebrne łańcuszki złr. 3, 3‘50, 4, 5,

6 do 12 złr.
Za kupione u mnie zegarki ręczę 3 lata, a w razie gdyby w przeciągu tego czasu pękła 

sprężyna lub coś podobnego się stało, zobowiązuję się zegarek bezpłatnie naprawić. Oprócz tego 
otrzymuje każdy darmo prawdziwy francuski łańcuszek z chińskiego złota.

g a r  Odnowienia uskuteczniam jak najlepiej, zamiejscowe zamówienia za poprzedniem na 
desłaniem należytości lub za zaliczką pocztową, szybko i sumiennie wypełniam. Nie podobający 
się towar zaraz wymienię.

] ) «  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a  I
Tak korzystną sposobność do zakupna zegarków można każdemu najlepiej polecić, gdyż_ ta­

nia cena jakoteż piękny towar każdego musi zadziwić, a potrzeba tylko spróbować, aby się o 
prawdzie przekonać. Bardzo ważne dla zegarmistrzów i sprzedających zegarki, którzy obok taniego 
bardzo dobrego towaru, otrzymają także odpowiedni rabat.

Zamówienia uprasza się nadsyłać do (2188-1-15)
FABRYKI ZEGARKÓW

•Iózefa SSawelbl w Floridsilorf 5 3
(pod Wie i  niem).____________________________________

Ud W a n t  aa p io sop M e,
connaissant le franęais et 1'allemand, desire se pla­
cer en ville dans une maison privee. — S’adresser 
A . 25. poste restante Cracov ie .  (2344-1-3)

Z g u b i o n o

M p y ę  indemnizacyjną krakowską
bez kuponów na 500 złr.

Znalazca zechce takową oddać do Dy- 
rekcyi policyi za stosowaem wynagrodź -

(2347)m em .

Dwóch Subjektów
poszukuje K azim ierza  L ew i­
ck iego  główny skład porcelany’, i 
szkła we L w ow ie ulica Trybunal­
ska Nr. 6 (początkowi będą uwzględ­
nieni) tudzież jest potrzebny I*rafc- 
yfeailt (2197-2-3)

U c z e ń£ z  odpowiedniem wy­
kształceniem, znaj­
dzie umieszczenie w 

isięgarni Jana A. D elara w 
R zeszow ie  jako p r a k t y k a n t .

(2315-1-3)

yrabiane z najstaranniej zbieranych ziół 
arpaekicb, zalecani jako najlepszy i do­

świadczony środek przeciw kaszlu, hrypce, 
cataralnych zapaleniach krtani, astmie, kol­
cach, kstarach płuc, oraz w katarze żo­

łądka i ogólnem osłabieniu.
CENY:

flasika soku wraz z opisem użycia 75 c.
paczka z ió łe k ........................................ 25 „
pudełko cukierków r.............................35 „

.1. Fwjkis 
aptekarz w Kasmark.

Główny skład utrzymują w K r a k o w i e  
apteki A . Siedleekiego i J. Trauczyńskiego—  

N o w y m  S ą c z u  Kosterkiewicz— w Tar-  
o w i e  II. K oj — we L w o w i e  Pucker 

aptekarz — w A l t e n d o r f  Jonas.

W aptece pod białym Orłem
można także dostać

Tranu rybiego
Dorsch Leberthran 

w najlepszym gatunku.
Butelka 80 cent. (2147-3 )
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D ra  P attison a

Wata przeciw gośćcowi
wyleczą natychmiast i koi szybko

gościec i reumatyzmy
wszelk’ego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stockmara , aptekarza 
a s . K r a k o w i e .  (1821-5-8)
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(2187-1-6) D r . Schivaigera

Wyciąg roślinny
eczy za poręczeniem gruntownie nawet 

zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj- 
irótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
wprost bez zaliczki przez

Dra Schwaigera
w Wiedniu, V II , Schottenfeldgasse 60. 

Uprasza o dokładne podanie adresn.

D arm o i op łatn ie
przesyła najnowszy

W y k  wygranych na loteryi
BI. Orlice,

Profesor M atem atyk i
w Berlinie, Wilhelmstrasse 125,

Na zapytania *) natychmiast od­
powiada.

*) Zapytanie takie można polecić, 
tembardziej, „że loterya ma być 
wkrótce zniesioną.11

(2262-2-3) H .  » .



CZAS i  Niedzieli 21 Grudnia 1873, 9

l a  G w i a z d k ę *
K sięg a rn ia , Skład  n n t i o b r a z ó w

pod firmą

J. Wildta (A. Otremba)
w  K rak ow ie

poleca przy nadchodzących świętach obfity w 
wybór zapas k s i ą ż e k  >, H » ł « o ł i r t t -  
z ó n  i  f o l  o  { K ra  f  i j  w  o p r a w a c h
o z d o b u y  c ł i .  stosujących się na p o d a ­
r u n k i  dla dzieci, młodzieży i dojrzałych 

osób wszystkich stanów.
Kraków ulica Grodzka. A. Otremba. 

(2313-2-3)

JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT 
p a r  Vemploi de la V I O L E T

Inventeur du

a base ie  GLYCERINE et de BISMUTH SAVON ROYAL DE THRIDACE
et de la  Poudre de r iz  s e u l  r e C o m m a n M

A l I X  F L E U R S  D E  L Y S  par les
de Cachemyr

V I O L E T
12 , Boulevard des Capucines 317, Rue Saint-Denis

Rotonde du Grand-Hotel PARIS. Se trouye chez tour les parfumeurs et coiffeurs.
Dostać można w K ra k o w ie  u pp. J. Trauczyriskiego i Leona Feintucha; -  we Ewo- 

w ie u T) Mikolascha i w magazynie galanteryjnym p. Strzyzowskiego. (Z2U2-/--4J

ITES M B !

H am lbursko-am erykańskie  
T ow arzystw o akcyjne p rzesy łk i pakunków .
Bezpośrednia j a z d a  pocztow ym  s t a t k i e m  parowym między

Hamburgiem i ’Nowym Jorkiem,
IF r i » l u  7 Stycznia I

W e s t p h a l i a  14 „ |
Hammonia 24 Grudnia I Frisla 7 Stycznia I Thuiliigla 21 Stycznia
Silesia 31 » I Westphalia 14 „ |  Poumierania 28 „
Cena przewozu oióbi Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. lOO. Międzypokład tal. 65-

M ie d zy  Hamburg-Hawaną i  lowym-Orleanem,
Y analni i u 3 i Stycznia | Sasonla 28 Lutego > | Germania 28 Marca

Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. SIO, międzypokład tal. 55.

gtt&gaS  August Bolten, iS & U Ł -r .,
£JBF“ Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar «fc Gełwho- 

w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. I I .  (1160)f e r

   . . .  , , , , . „armwiednich 'na nodarki i do nraktyczneeo użytku. Cenniki zawierające 112 str. z 289 pięknemi rycinami rozmaitych przedmiotów przesyła się opłatnie za nadesłaniem
lO ^ d p rz e d lją c ^ o to ^ ^  Wóry‘w W i e d n i u  jest do nabycia, zostanie na żądanie d a r n » «  wyszukanym i wysłanym. B a r m o  otrzyma każdy zamawiający książkę, pamiątkę ^Wiednia

i^ w v sta wv powszechnej, jlługtrow aną, ofiarowaną p r z e z A n t o n ie g o ^ h ^ _ _ _ —_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ■ -  —   1 —

Pierwszy i największy Bazar w AustryL
Założony w  roku 1866.

1 8 7 3

K ażde nadesłane zamówienie 
będzie tak szybko i  sumiennie ivy- 

konane, 
ja k  gdyby kupujący sam  by i  

obecnym.

w Wiedniu, 10 Praterstrasse 10.

R ozsyłki odbyw ają się 
za  poprzedniem  nadesłaniem pie-

lub zaliczką pocztową, p unktua ln ie
t  sumiennie.

Próba wystarcza, aby się przekonać o bezprzybładućj nadzwyczajnej taniości przedmiotów powszechnie znanej firmy Anton B U  w W iedniu,
byłv na wystawie powszechnej 1873 r. w Wiedniu, nabyte zostały przezemnie, są po części w samym bazarze, po części w ogromnych składach złożone i wysprzedanebędą po kclei prawamvie 
sobność nabycia tych wspaniałych przedmiotów, które sprzedawane będą za połowę ceny kosztu. Wyliczone są następnie niektóre przedmioty z wystawy których jest największa ■

Praterstrasse 16. Wszystkie te przedmioty, które 
za bezcen. Nadarza się zatem każdemu korzystna spo-

Orlentalische
Tureckie cybuchy, bo­

gato ozdobione złotem i jedwa­
biem, z munsztukami z prawdzi­
wego bursztynu i półksiężycami. 
Niema nic piękniejszego dla męż­
czyzny nad taką fajkę praktyczną, 
gztuka według wielkości złr. 1'50, 
2, 3, 4 złr.

W s c h o d n ie  t y to n l e r k i ,
ozdobione ze wschodnim przepy­
chem, wygodne do schowania w 
kieszeń, sztuka 90 c.— “Wscho­
dnie fajki wodne (nargi- 

, ,  do palenia cygar lub tytoniu, sztuka złr. 1'50, złr. 2, 3, 4. 
sztuka dla 2 osób palących złr. 4'50.

Przedmioty Jo ozdoby z drzewa różanego,
które na wystawie p o w sz ech n e j ogólne podziwienie wzbudzały 

i które zawsze pachną.
1 naszyjnik c. 40, 50, 60, 90; 1 hranao'etka c- 50- 6 0 ’  

X broszka c. 40, 50; 1 para kólczyków c. 40, 50.

PKOMIEK 8ŁOIECKNJY
w kieszonce od kamizelki

można nazwać słusznie nowowynalezioną
L a t a r k ą  k i e s z o n k o w ą .

Wprawdzie jest małą, ale oświeca wielki obszar. Z wiel­
kości podobna do tabakierki, da się łatwo schować i świeci 
jak płomień gazowy. — 1 taka latarka, niezbędna dla księ­
ży, lekarzy, leśniczych, w ogóle wszystkich, którzy wieczór 
muszą wychodzić; koszt.złr. 1.50, piękniejszy gatunek 2.50.

Prawdziwe angielskie sztucce z oprawą drewnianą, koś­
cianą, rogową lub z chińskiego srebra; 12 par sztućców najlepszego 
poręczonego gatunku złr. 2, 3, 4, 5, 6, 8 do 10 zlr. najpiękniejsze. 18 
sztuk łyżeczek do kawy, które nigdy me zczernieją c. 90. I»  
sztuk łyżek złr. 150; 18 sztuk ^ d ?  Z *  leM °  
gatunku złr. 2-20 ; takich samych ły*®*4 4 40, 1 chochla c. 80, 90,
złr. 1-20; 1 chochelka c. 30, 60, SO; 18 sztuk łyżeczek do ka­

wy z chińskiego srebra, najmocniejszych złr. 450; 18 sztuk takichze
łyżek  złr. 9._______ _ _ _______________ -__ ____________________________

Olbrzymi zapas prawdziwych an­
gielskich scyzoryków ze stalowemi o- 
strzami, za sztukę według liczby ostrzów w 
oprawach z kości, szyldkretu, rogu jeleniego 
c. 30 , 40 , 60 , 90, złr. 1-50; wspaniały 

gptunek w perłowej m a c ic y  z 6 ostrzami tylko złr. 1‘20; w szyldkret 
oprawny, zawierający 8 części składowych złr. 1-50.___________ _____________

Śliczne pierścionki z nowego złota, które nie zczernieją, 
z emalią i brylantem c. 20; teżsame piękne z brylantami, które błysz-
czą się jak słońce c. 90, złr. 1-20, 1-50, 2, 3.  ______________

Łańcuszki z talmi złota, które nie zczernieją złr. 1~50, 2, 3.

Rewolwer następcy tronu Rudolfa
Pif, pal, puf.

Taka to jest pukanina z rowolweru, a przytem można so­
bie zapalić cygaro. 1 taki rewolwer * 0 cent.

W ielk i sk ła d  tow arów
z prawdziwej morskiej pianki 

i bursztynu. — Tylko za 45 ct, cygarniczka 
z prawdziwej morskiej pianki rzeź­
biona; piękniejsza. 90 ct., złr. 1.50, 2; faj­
ki z prawdz. morskiej pianki okute pakfongiem 
50 90 ct., okute chińsk. srebrem, złr. 2, 3.50, 
4; wschodnie cybuchy ct. 75, 90.— l»la 
palaczy tytoniu nieocenionej warto­
ści. Cały garnitur w eleganckiem puzderku sku- 

rzanem zawieraj, fajkę z prawdz. morsk. pianki okutą chińsk. srebrem, 
cygarniczkę z morsk. pianki, tytonierkę, 1 książeezkę prawdz. papieru do cyga­
retek, wszystko to nie większe od tabakierki, łatwe do schowania w kieszeń, ko­
sztuje tylko 3 złr Najnowsza żartobliwa cygarniczka, która podczas 
palenia miauczy jak kot, 50 ct.; żartobliwa cygarniczka z komieznemi 
figurami ct. 30, 40, 50; cygarniczka Bismarcka, na końcu tej nader ko­
micznej cygarniczki siedzi kochany Bismarck, a podczas palenia rusza bardzo fi­
glarnie głową, ustami, zębami i rękami. Sztuka 90 ct.

M r .  B l o n d i n

Gustowne i dobre 
szw ajcarskie ze­
gary pokojowe i 
salonowe, za każdy 
zegar ręczy się 2 lata.

Gustowrny zegar 
pohojowyzdzwon-j|
kami, bogato złotem® t 
ozdobiony, według obok znajdującej się ry­
ciny, sztuka złr. 5, 6, 7, 8.

Mniejsze zegary z porcelanowym 
cyferblatem, emaliowane, ozdobione złotem 
i kwiatami, sztuka złr. 120, 1 
Takieżsame bijące godziny złr. 2 80, 350.

W spaniały  budzik do używania 
w każdym pokoju, sprawia okropny szelest 
w nastawionej minucie, sztuka złr. 1*50,
złr 2 2 50.

Zgrabny zegar salonowy z wie­
deńskiego bronzu, elegancki i dobry, sztu­
ka złr. 1'30.

Bobrze idący zegarek kieszonkowy nie do zniszczenia, z łańcusz-
kiom złr 4*30. • •

Zegarek baroskopowy przezemnie wynaleziony, pokazuje stan powie­
trza o 30 godzin naprzód, sztuka 90 c.

Zegarek słoneczny kieszonkowy ze sznurkiem 30 c. .
fo w y  zegarek kieszonkowy salamandrowy dla chłopców i dziew­

cząt, pokazuje dokładnie każdą godzinę, sztuka 75 c .   _

komiczna figura,, na którą patrząc, trzeba
pgkać od śmiechu. Figura ta -u n o s i si© na

d w óch  drążkach  do ba lon ow an ia , a jeżeli się pociśnie lekko, wykonywa najkomi- 
czniejsze sztuki rękami, głową i nogami. Mechanizm jest tak sztuczny, że zdaje 
się, iż każdy członek tych figur się porusza. Sztuka 70 ct.

Poznanie człowieka. Aby uzyskać wiadomość o duchowem życiu czło­
wieka, o talentach, zdolnościach i przymiotach, o charakterze jego, wystarcza za- 
kupno brznchomowcy, gdyż ten wszystko powie, a kósztuje tylko 40 ct.

Ballon captif w miniaturze, który lata
i młodych. 6 sztuk w kopercie złożone, 20 ct.

Grzebienie do fryzowania
z kauczuku, bawolego rogu, kości słoniowej, 
sztuka ct. 5, 10, 20, 30, 40; szczotka do 
włosów ct. 30, 40,50; szczotka do su­

kien ct. 30, 40, 50, 60. Wszystko z prawdziwej szczeciny._________

Różne praktyczne przedmioty.
Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe, 

za 5 złr. otrzyma każdy zupełne ubranie zimoweTylko za S złr. otrzyma kazay zupełne . . dl a 
mężczyzn lub kobiet, składające się z koszuli z angielskiej wełny owczej 
gaci, 1 pary mitynek, 1 pary mocnych ciepłych rękawiczek zimowych, dwóch par 
skarpetek z merynosów; wszystko to tylko za 5 zlr.

Tylko za złr. 1.95 elegancki garnitur składający się 
z modnego mufku futrzanego, oraz okry­

cie na szyję z kun

Tylko za 40 lub 50.c.
kawiczek zimowych dla mężczyzn, kobiet lub dzieci. _____________

gusto w II a mo­
dna s u k n i aTylko za złr. 1.45 lub złr. 2

damska, kompletna, we wszelkich kolorach._____________
m | | |  _ 1 «  Ą  p r a k ty c z n y  p r z e n o ś n y  p ie c y k  d o
J | y l ł l O  h d  X.11 .  “  g o to w a n i a  n a f t ą ,  na którym można 

gotować obiad dla całej rodziny; w 3 godzinach wypala nafty za 2 ct._________

Tylko 1 złr. 50
kniejsze gatunki po złr. 2, 3, 4.

wspaniała ręczna harmonijka, któ­
ra wygrywa najpiękniejsze kompozycye; pię- 

5, 6 wraz ze szkołą do harmonijki.
Zgrabny, mały przyrząd z wszelkiemi 

.  potrzebnemi chemikaliami, przyborami, 
częściami sirtauowami, papieru,m, szkłami, itd ., któremi można samemu bez wia­
domości wstępnych, najpiękniejsze ob: azki wykonać. Taki aparat w gustownej 
szkatułce wraz z opisem użycia i kilku fotografiami na próbę, kosztuje zlr. 5.10.

Fotograf dyletant.
częściami składowami, papierami, szkłar

SgSjSo-

’ ’’

Całe pociągi kolejow e z metalu.
mocno zrobione z lokomotywę, wagonem 
na węgle, wagonami towarowemi i osobo- 
wemi; wedle wielkości pociągu ct. 60, 80, 
złr. 1.59, Też same z lokomotywą, która 
sama jedzie, złr. 1.90, 2.50, 3, 4, 5.

po pokoju ku pociesze starych

M achiny p arow e w  ruchu
mocną siłą parową, do ruchu małych zakładów wodnych lub kuźnic, 
przenośnią, bardzo ciekawe, do podpalania, 

sztuka wedle wielkości złr. 2, 3, 4, 5, 6, 8, 10,

Nalplekniejszem zatrudnieniem dla samego siebie jest 
sztuka wycinania z drzewa, gdyż można bez wszelkiej poprzedniej nauki 
najpiękniejsze przedmioty wykonać, jak: podstawki do zegarków i fajek, ramka do 
luster, wieszadła do zegarków, przeźrocza, etażerki i t. d. Gustowna szkatułka, w 
którei jest piłeczka, maszynka z przyrządem i 6 piłeczkami n a  zapas, z wzorami, 
drzewem i t. d. kosztuje razem 2 złr. 95 c., zimny płynny klćj wraz z tygielkiem 
i pęzlem do tego 40 cent._____

Fniwersalna szwalnia, zawierająca wszystko, co tylko 
kobieta potrzebuje, jak: nożyczki, naparstek, pudełeczko ze 100 
igłami, naparstek z nowego srebra, sztyfciki, przyrząd wypi­
jania dziur, guziczki, nici, jedwab, bawełkę, haftki, szpilki . 
wszystko w eleganckiój s z k a t u ł c e  kosztuje tylko 1 z?r-> P® 

sze gatunki takich kompletnych szwalń według ozdób złr. 2, 3, 4, D J —•

Japońskie wyroby.
szczególnie wachlarze balowe, do 
teatru i na przechadzkę w olbrzy­
mim wyborze, z materyi lub je­
dwabiu, sztuka c. 50, 90, złr. 1 

c. 50 i złr. 2.
Japońskie lakierowane 

filiżankiJżSg^r
w różnćj wielkości, sztuka c. 50,

80 c. i złr. 1'20.

Odrnaczony medalem postępu, fiulow ny kałamurz k ie­
szonkowy, można kilka lat bez atramentu pisać, gdyż troszkę wody wystar­

cza, aby bez ustanku pisać. Taki cudowny kałamarz kieszonkowy dla każdego nie­
zbędny, gdyż obejdzie się bez atramentu, kosztuje w metalowej kapsli (do nosze­
nia w kieszeni) tylko 75 ct,

Teraz a nigdy więcej można

wspaniałe lampy naftowe
bardzo tanio zakupie,

które na wiedeńskiej wystawie powszechnej odznaczone zostały. —- 
Gustowna lampa pokojowa porcelanowa, szklanna, meta­
lowa, pieknie ozdobiona, prawdziwie pozłacana wraz z kulą, cylin­
drem, daszkiem i ochraniaczem cylindra, według wielkości i wspa­
niałości, złr. 1.20. 1‘50, 2, 4, 5. Dawniej kosztowały one trzy razy 
tyle.

Lampy kuchenne kompletne, bezpieczne, sztuka ct. 45, 50, 
60 .— Lampy do studyowania, ct. 90, zlr. L20, 1.50.— 
Lampy wiszące ct. 80, złr. 1.20, 2, 3, 4 najpiękniejsze. 
W *  Ka 5 ct. można dostać c. k. uprzywr. mechantcz- | 
ny cylinder, przez co szkło nie pęka.

Tylko dla mężczyzn!
18 sztuk ślicznych paryskicli obrazków w koper­
cie, złr. 1-50. Nowość, wspaniałe mitologiczne tableau W e -  
nera, sztuka 20 ct. Artystycznie wykonane figury, naślado­
w an ie  marmuru włoskiej sztuki, przedstawi gryzetki jako ozdo­
b a  na biurkach, sztuka ct. 90, złr. 1.50, 2. Wystarczy zoba­
czyć tylko te figury, aby być zachwyconym.

młynów
zabawne dla starszych i młodych 
1 5 , ________________________

Największy skład w Wiedniu

najnowszych zahawek
dla dzieci

hurtownie i częściowo. Rozmaite zwierzęta 
wykonane z natury, ct. 5, 10, 15, 20, 3<>, 

40. Bawidełka w pudełkach, żołnierze, meble, naczynia kuchenne, serwis, miasta, 
polowania, wszystko do ustawiania, ct, 8, 10, 15, 30, 60, 90; pałasze ct. 20, 40, 
60, 80; strzelby z korkiem lub kapslą do strzelania ct. 50, 90, złr. 1.50; trąbki 
ct. 5, 10, 30, 90; książki obrazkowe ct. 5, 10, 15. 30, €0,______________

Paryskie lalki modne i pajace
które na wystawie tak ie wrażenie spraw iały.

Lalki w koszulce, po ct. 10, 20, 30, 40, 60, 90; takież 
same fryzowane, poruszające oczami, ct. 50, 90, zlr. 1.50, 
2. 3. Lalki wspaniale ubrane w materyę, jedwab, aksamit, 
upstrzone piórami, z fryzowanemi włosami i do rozbierania, 
sztuka złr. 2.50, 3, 4, 6, 8. Olbrzymie lalki 
uczania szycia sukien, złr. 1.50, 2, 3, 4.

celem na-

V '

Za pół darmo Jest garnitur do pisania wystawowy,
skladaiacv się z 12 eleganckich przedmiotów. bron- 
zowyclh ja k T l przyrząd do pisania, 1 przycisk, 1 ter- 
mometer, 1 wycieracz pior, 2 żyrandole, 1 ręczny 
lichtarz, 1 zapalniczka, 1 popielniczka 1 dzwonek. 
1 podstawka na zegarek, wszystko to kosztuje 4 złr. 
20 cent., piękniejsze^anotary ̂ bogat0 pozłacane złr.

Najnowsze wynalazjłi 
c e l e m  w z b u d z e n i a  ś m i e c h u ! 

Perska gwardya przyboczna (zagadka do odga­
dnięcia w przeciągu 24 godzin), najkomiczniejsze z przed­
miotów żartobliwych co dotychczas wynaleziono; cały przy­
rząd kosztuje tylko 45 cent. Nieodgadnione pudełko 
na zapałki kieszonkowe, elegancko ze skóry juchtowej 
zrobione i bronzem okute, ze sztucznem przymknięciem, tak, 
że można cały rok nad odemknięciem przemyślać. — Sztuka 

wraz z opisem złr. 2.45. Czarodziejski puhar napełniony szlachetnem wi­
nem, którego jednak nikt pić nie może, sztuka 60 ct. Młynarz kominiarz, 
Jeżeli się go komu pokaże, musi weń dmuchnąć, a nie wiedząc o tern zupełnie, 
czarno posmarowanym zostanie, sztuka 70 ct. T elełor, czyli głos z drugiego 
świata, można mówić z drugiego świata, sztuka 20 ct. Józio z długim no­
sem; gra, w której przegrywający w oczach drugiego fałszywy drugi nos do 
staje, sztuka 0 ct.

Zjawiska ciuchów
n i i i i . i t y  iiYM u i n  »

może każdy sobie sprawić, kupując nowo wynale­
ziony przyrząd wywołania duehów. Przyrządem tym 
można okazać żyjące lub zmarłe osoby zupełnie 
naturalnie w kolorach, co nawet filozofów w po­
dziwienie wprawi. Największą zabawę sprawi ten 
przyrząd w kółkach towarzyskich. Sztuka stoso­
wnie do wielkości, złr. 1,50, 2. 3, 4, 5, 6, 8, 10 
do 20 złr..

Gry towarzyskie
isajmujace, zabawne i ciekawe, celem  skró­

cenia długich wieczorów zimowych.
Gry w domino ct. 10, 20, 49, 60, 80, zlr. 1 1.50; '«‘erya lub tom­

bola . przy czem zawarte są zarazem wygrane, składające się z 20 do 40 pię- 
knych wygranych. 1 tombola z 2) pięknemi wygranemi złr. l.« , *2, 3. 4: z 4( 
ślicznemi wygranemi w komicznych sztukach, kompletne wiaz z tombolą. złr. 3, 
4, 5, 6, 8, 10 Bzwonek i młotek ct, 10, 20, 40. Gra zapytań i od- 
powiedz! z bardzo zabawnemi figurami ct, 29. Kompletne gry w sza­
chy ct. 90, złr. 1.50, 2. _____

Neapolitańskl kobziarz.
Na kobzie tej można grać najpiękniejsze kawałki, sztu­

ka 45 cnt. Karty czarodziejskie, któremi można 
odgadnąć wiek, lub majątek lub liczby loteryi, które mają 
być wyciągnięte. 1 talia 40 c. Karty pasyansowe c. 30,
karty dla zakochanych 25 c.  ________

kieszonkowe po- 
; w 

Taki

Olbrzymie mikroskopy
większające 150 razy, tak, iż pchła wygląda jak słoń; w 
jednej kropli wody widzieć można miliony żyjątek, 
mikroskop kosztuje c. 50, 80, złr. 1.

YYspauiałe dalekowidze na odległość 1, 2 do 
3 mil, wedle wielkości, c. 40, 60, 80, złr. 1, 1‘50, 2. 3.

Cebulka na porost brody. Poręczony środek, 
aby w przeciągu 12 dni uzyskać wspaniałą brodę. 1 pa­

czka c. 90. Uprasza się nie zamieniać cebulki tej z innemi oszukaństwami.
W  Si minutach pod zaręczeniem śliczne białe zęby. osad zę­

bowy, niemiła woń natychmiast usunięte przez japoński środek do zębów. 
Pudełko 50 cent- _______________   —-------- —

Bardzo pięhna rzeczą sa mechaniczne wodotryski, do usta­
w ienia w każdym pokoju. Przedstawiają one m iły  domek alpejski w Alpacn w zie-

n e a p ć ł

leni u podnóża idylicznych Alp wznosi się wspaniały wodotrysk; można się ternu 
prtypatrywać całemi godzinami, a nie być znużonym. Taki wodotrysk wedle wiel­
kości złr. 1'50, 2'50, 3, 4, 5.      ________

mężczyzn, ze zaręczeniem, 
sztuka złr. 1.50, 2, 3, 4.

Łańcuszki do zegarków
ze złota Rixa, ozdobione kamieniami 
Risa, czarodziejska rzecz dla pań 

że nigdy barwy nie stracą, 20 procent wagi złota,

Największy skład w W iedniu jedwabnych parasolów
  _______ lyońskicli po złr. 4,50, 5, 6 naj-

i!i" S i S ^ T r p i ę k n i e j s z e .  A n g ie l s k ie  para
sole alpakowe

o dwóch drutach, z gustownemi rączkami p0 zjr . 1.30, 2, 3, 4,

Bardzo zabawne są przyrządy kuglarskie profesora liralky- 
Baschika, każdy może niemi wykonać czarodziejskie sztuki 1 niemi zabawie 
całe towarzystwo. Przyrząd do ucinania głowy c. 4 0 . D ł u g i  nos c. 30 1 t. d. 

lub zaneila szkatułki zawierające różne czarodziejskie sztuki no złi■. 1-20, 1 00, J. Wielkie 
dełka z 40 sztukami złr. 6'50, ze 109 sztukami złr. 9-50__________________

Całe
pu-

Powyżej wym ienione przedm io ty  są  do nabycia j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  u  A n t o n i e g o  f l t i x a .  w \ l  i c i l u i i i .  P r a t e r s t r a s s e  1 6 ^  dokąd należy adresow ać w szelkie
p i s e m n e  z a m ó w i e n i a .

Największy Bazar towarów w Austryi ANTONIEGO RIXA w Wiednia, P raterstrasse Nr. 16.

Ostrzega się
przed oszustwem!

Pomiędzy wielu ogłoszenia­
mi, szczegółowo zegarków, nie- 

i jedne na to są obliczone, aby 
j omamie zamieszkujących na 
'prowincyi. We własnym inte­
resie niechaj się każdy wystrze­
ga przed zakupywaniem zegar­

ków, jeżeli firma sprzedającego nie daje do­
statecznej rękojmi. Kupione odemnie zegarki 
można każdego czasu dowolnie albo odmie­
nić, albo zwrócić, j e g t t o  w i ę c  d o w o ­
d e m  n a j ś c i ś l e j s z e j  r z e t e l n o ś c i !

Nieprawdopodabne, a jedaak 
je s t  prawdziwa!

Za 1 złr. 50 c. i 1 złr. “°wd“y.
carski zegar porcelanowy emaliowany, pię- 
knemi krajobrazami i kwiatami emaliowa­
ny, bardzo gustowny a przytem tani, po­
żyteczny dla biednego i bogatego; z jedno- 
rocznem poręczeniem.

Za 9,10 i 11 złr.
cylindrowy, wraz z ciężkim łańcuszkiem z 
talmi złota, medalionem, puzderkiem, klu­
czykiem do zegarka i 5 - letnim rewersem 
poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do 
zegarka. Takież same zegarki chronome­
trowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu 
pozłacane tylko 12 złr. 50 c.

1 1 ) 1  1 17 r, K ,  kosztuje praktyczny, do- 
L i  u  Zili . hry, ciężki zegarek remon- 

toir, tak zwany Kaiser-Uhr, który jest naj­
lepszym wyrobem, o jakim zamarzyć mo­
żna; lekarzom i duchownym itd. nie mo­
żna tych zegarków dosyć polecić, gdyż są 
niezbite dowody, że taki zegarek nie może 
o sekundę się różnić.

7 n  1 Z  1 1 Q  „1™  otrzymać można 1110- 
LJui If 1 i  I O  Z i l l  • (jne zegarki wojsko­

we, lekkie, kształtne, przytem nadzwyczaj 
gustowne i eleganckie, a co najważniejsze, 
bardzo punktualne w chodzie i bajecznie 
tanie; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łańcuszek z naśladowanego srebra modne­
go kształtu wraz z kluczykiem do zegarka, 
puzderkiem, medalionem i 5 - letniem re­
wersem poręczenia.

Tylko 12 i 15 złr• rek cylindro­
wy z obrączką z prawdziwego złota, do 
odskakiwania, silnem szkłem kryształowem 
wraz z łańcuszkiem i medalionem z talmi- 
złota i kwitem poręczenia.

Tylko 15 lub 20 złr,
kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 
z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talmi i rewersem poręczenia.

T V l l r n  1 ^  r /b n  prawdziwy angielski 
A j  1.IYV JW  A l i  i srebrny i w ogniu 

pozłacany zegarek chronometer z łańcusz­
kiem medalionem z talmi złota, puzder­
kiem skórzanem i rewersem poręczenia.

T \ r l l r n  1 4  rl \ v  t^ieżsame, znacznie 
A y  I K G  i u  ZjI I  ■ lepsze, z kompasem

wschodnim.

Tylko 16 lub 17 złr. ^aredgt
rek angielski remontoir Prince of Wales, 
największy gatunek, ze szkłem kryształo­
wem, wnętrzem niklowem z prawdziwego 
ciężkiego złota talmi; zegarki te mają 
przed innemi tę zaletę, że można je nacią­
gać bez kluczyków; każdy otrzymuje do 
tych zegarków łańcuszek z talmi złota z 
medalionem i rewersem poręczenia. 

T i r lL - A  1 4  prawdziwy angielski
A j  IJvU  -LO Z 1 1 . ciężki zegarek z tal­

mi złota, cylinder, najnowszego kształtu, 
z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez 
co można widzieć wnętrze, z łańcuszkiem 
z talmi złota, medalionem i rewersem.

Tylko 14 lub 17 złr. zegarek
damski z prawdziwego srebra i prawdzi­
wie pozłacany, z dłijgim łańcuszkiem z 
prawdziwego złota talmi i rewersem porę­
czenia.

Tylko 18 i 20 złr • angielski śli­
cznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek 
chronometer z podwójną kopertą, ślicznie 
emaliowany, z pięknym łańcuszkiem z praw­
dziwego talmi złota, medalionem i rewer­
sem poręczenia.

Tylko 18 lub 20 i 25 złr.
bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski 
zegarek kotwicowy, na 15 kamieniach, z 
bardzo ładnym łańcuszkiem z talmi-złota 
medalionem, puzderkiem skórzanem i re­
wersem poręczenia.

Tylko 20 i 25 złr. s \ ,2 :
toir, do nakręcania bez kluczyka, z łańcu­
szkiem z talmizłota i medalionem.

Tylko 23,25,27 zlr• zegarek
damski z łańcuszkiem, medalionem i re­
wersem poręczenia.

Tylko 30,35 i 40 złr. gS:
ski prawdz. sreb. zegarek remontoir z po­
dwójną kopertą, poręczony i uprzywilejow.

Tylko 35,45,50 złr.
złoty zegarek kotwicowy ze szkłem kryszt.

Tylko 60,75,100 złr. fi;
złoty zegarek remontoir ze szkłem kryszt. 
105 i 115 z podwójną kopertą.

Tylko 200—300 złr.fej
angielski chronometer z remontoirem, po­
dwójną kopertą i szkłem kryształ. Prócz 
tego w s s e l h i e  gdziekolwiekbądź lub 
przez kogokolwiek ogłoszone gatunki ze­
garków t a n i e j .

Zakład odnowienia.
Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki ro­
dzinne, będą naprawione i całkiem odnowio­
ne. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 
złr. 1 Va, 3. 5 do 10.
L istow ne zam ów ien ia
uskuteczniają się w przeciągu 84 godzin za 
zaliczka pocztową lub poprzedniem  nadesłaniem  
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
s ię  także zegarki i łańcuszki na zaliczkę do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwró­
cone zostaną.

jp ^ *  Ceny moje są zawsze niższe do naj­
niższych gdziekolwiek, a żądania moje od­
powiednie są czasowi.

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe 
zegarki

Wszyszcy, którzy mają zamienić stare ze­
garki na nowe, zechcą się udać do mojej firmy

Filip Fromm,
Fabrykant zegarków,
B o ( l H ‘i i ( l i a r n i 8 ( r a i i 8 e  IV- O  

u n p r z e c i w  W o l l a e l l c  
w  W iedniu.

Uprasza sie o spamiętanie a- 
dresu. (1981-4-12)
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NAK ŁADEM

Drukami L. Paszkowskiego w Krakowie
wyszedł

KALENDARZ
ś c i e n n y

na rok

1 8 S 4
w formacie nader praktycznym, drukiem 
trzykolorowym, zawierający w sobie: 
Kalendarz Rzymsko-Katolicki—  Kalen­
darz Żydowski—  odmiany światła księ­
życowego— tabelkę stemplową— opłaty 
od listów —  pociągi na kolejach żela­

znych w związku z Krakowem.

Cena 2 . )  cent.
Nabyć można w kanoelaryl Drukarni 
przy nl. RóżanneJ pod Ł. 413 1 w Księ­

garni p. A. Nowoleokiego.
(2144-4-)

Z początkiem stycznia wyjdzie na­
kładem drukarni „Gazety N aro­
dowej“ w przekładzie polskim sła­
wne dzieło: Żydzi i kalia
zawierające nader ciekawe i wa­

żne wyjaśnienia o niebezpiecznej, taj­
nej organizacyi żydów, wystosowane, 
głównie przeciw chrześcianom. P ier­
wotną edycyę tego dzieła żydzi wyku­
pili zupełnie tak, że się nawet w han­
dlu nieokazało. (2195-2-3)

Ażeby rozpowszechnienie dzieła te ­
go jak najwięcej ułatwić, rozpisujemy 
na nie sybskrypcję, w której to dro­
dze cena egzemplarza wynosić będzie 
z wraz z przesyłką tylko i  złr. 30 c.

Kwotę tę najdogodniej przesłać za 
przekazem pocztowym pod adresem: 
Drukarnia „Gazety narodowej“.

PASTYLKI PIERSIOWE
VZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I L Ą U R O W Y C H  L IŚ C I

ppGRIMAULTetC  ̂aptekarzy WPARYZU
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 

stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie k a s z l e ,  
r o z j ą t r z e n i e  w  p i e r s i a c h , k a t a r y  
u p o r c z y w e .  Cukierki te  łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają si@ dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (2211-3-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

STARANNE UTRZYMANIE
Z Ę B Ó W

g e b y . D z i ą s e ł  i  u  s t

BUxlr, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
H e t  l i a n a .

Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnćj woni i smaku leczą
puchliny tw arzy , wzmacniają mifśnie dziąsłowe, u- 
trzymują czystość i białość z(bów, zapobiegają pró­
chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zfbów.

W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 
S t. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w a p t e c e p .T r a u -  
e z y ó a k l e g o  pod Koroną w Rynku głównym, — 
we L w o w i e  w aptece p. Ńlkolaseba. 

(1251-9-)

A . H a c z u s k i e g o
cesars. i król. 
środek do bar-

wył. uprzywiL 
wienia włosów

do barwienia «lwyeh włosów na 
blond, brunatno lub czarno, wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i  trwale 
na blond, brunatno lub czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.
1 flakon wyolągn z orzeohów, w 

stanie płynnym. . . • 3 złr. 
1 słoik pomady orzeohowój 2 „
1 słoik olejku orzeohowego 2 „
7a flakonu „ „ 1 „

Prawdziwe do nabycia:

wsklate prfmerjjlatraskiego
w Wiedniu, Kdrntnerstrasse 26.

W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenzet, —  we L w o w i e  u 
W. Boczkowakiego kup. i we wszyst­
kich handlach galanteryjnych i skła­
dach perfum. (1895-18-24)

lii piw wizytowe, z powinszowaniem No- 
JUCIj  wego roku, arkusze gratulacyjne 

noworoczne, porządki tańców i wszel­
kie litograficzne roboty, dostarcza na 
zamówienie punktualnie, szybko i po 
tanich cenach

L i t o g r a f i a  M .  S a l f i a
iv Krakowie, przy ulicy lióźarinei pod 

(2309-2-3) L. 413.

Nakładem autora wyjdzie z druku w 
ńerwszej połowie 1874 r

dzieło pod tytułem

SŁOWNIK MUZYKÓW POLSKICH
dawnych i nowoczesnych, kompozytorów; 
wirtuozów, śpiewaków, instrumencistów, 
lutnistów, organmistrzów, poetów lirycznych, 

miłośników sztuki muzycznej, zawiera- 
ący krótki rys muzyki w Polsce, opisanie 
awnych instrumentów, z muzyką i por­

tretem autora przez Wojciecha Sowiń­
skiego, członka honorowego Akademii kra­
kowskiej, członka Towarzystwa muzyczne­
go we Lwowie i Towarzystw francuskich 
„ Filo techniczne gou i „Dzieci Apollina“ w 

aryżu.
Dzieło to obejmować będzie okcło trzy­

dziestu arkuszy, w formacie wielkiej 8-ki, 
kosztować będzie w prenumeracie 2 złr. 

50 c. Po wyjściu dzieła cena znacznie po­
większoną zostanie.

Nazwiska szanownych prenumeratorów 
jędą wydrukowane na początku dzieła.

Prenumeratę przyjmuje Administracya 
„C ZA SU * w Krakowie. (2316-1-3)

G. A. W. Mayera syrup piersiowy.
Środek domowy

słynny od 18 lat we wszelkich ze zaziębień 
itd. itd. spowodowanych cierpieniach szyi 
i  p iersi, w Paryżu w r. 1867 odznaczony, 
jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 
aptece p. W iktora Redyka i u p 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,—w Tar­
nowie u p. W  T. Wielogorskiego,—-w Prze 
myślu u p. Edw arda Machalskiego, — w 
Brzeżanach u p. B . Fadenhechta. (1909-3-' 

Bardzo wiele świadectw o dobrym skutku 
tego syropu nadchodzi corocznie i mogą 
l^ć^rz^rzane^^ow yższy^^ięjscach.

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa w ygrana z łr . 3 0  w . a.
Najbliższe ciągnienie d. 2 Stycznia 1874 r.

Sprzedają
w e  Lwowie: C. k , u p r z y w . g a lic . a k c y jn y  B a n k  h ip o te c z n y  i  F i l ie  j e g o  

w  K r a k o w ie , C z er n io w c a ch , TA R N O PO LU  i  SA M B O R Z E ;
}5 „ G a lic y jsk i B a n k  k r a jo w y  i  F IL IA  je g o  w  BRO DACH ;

w  Wiednia: B a n k  u n d  W e c h s le r g e s c M ft  d er  N ie d e r  O e s te r r e ic h isc h e n  
E sc o m p te  G e se llsc h a ft . (1903-1 9 )

HANDEL
11. F r i t s c n a

W K R A K O W I E
otrzymał transport

Herbaty
ś

w różnych  gatunkach— z tego samego 
źródła, co dawniej sprowadzał były dom 
landlowy pod firm ą: Antoniego Holzla.

Szczególniej zwraca uwagę na jeden 
gatunek herbaty, znaną familijną po 
2 V2 zł r - za funt- 

RT fr* Kupujący naraz 10 funtów je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
unt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, ra­
czą adresować żądania swoje wprost 
do handlu, a herbata w oplombowa­
nych paczkach, będzie natychmiast ode­
słana. (2125-9-)

Handel tenże poleca się także

z winami
w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szczegól­
niej wina czerwone, mając znaczne za- 
jasy od lat kilku z dobrych zbiorów, 
sprzedaje po cenach zniżonych jakoto: 
butelka starego Erlauera 65 c. Yoslau- 
era 80 c. francuskie St. Julien 80 c.

1 fi. Zaś win różnych dostać można 
tak na butelki jakoteż garnce i beczki.

KANTOR WYMIANY
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu

w  K r a k o w i e
w gmachu tegoż B anku w R ynku  głównym,

kupuje i sprzedaje na swój rachunek, jak niemniej w 
drodze komisu na giełdach krajowych i zagranicznych, 
monety złote i srebrne, akcye, obligacye, listy zasta­
wne, losy; wydaje przekazy i akredytywy na wszyst­
kie znaczniejsze miasta Europy. (1905-9-12)

C. k. uprzyw. palie, akcyjny banK 1
Kupon styczniowy z 1874 r. od akcyj c. k. uprzyw. 
gafie, akcyjnego Banku Hipotecznego ściągnięty bę­

dzie począwszy od 2 Stycznia 1874 za wypłatą 
K ir. IO  w . a .

w e  L w o w ie  przy kasie głównej
w  K r a k o w ie  w C z e r -  
n io w e a c l t  w S a m b o r z e  
i  T a r n o p o lu  we filiach, 

w  W i e d n i u  Bank i Wechslergeschaft der Nie-
deroesterreich. Escompte G esellschaft

Lwów 16 Grudnia 1878.
(2365-1-3) D y r e b c y a .

Do handlu mego sprowadziłem świeżo w i e 1 k i z a p a s  z a b a w e k .  
dziecinnych, prawdziwe toruńskie pierniki, rozmaite ł  
koszyczki i wszelkiego rodzaju hafty włóczkowe na kan­
wie sprzedając je po najprzystępniejszych cenach.

Kupującym większą ilość ustępuję stosowny procent. (2157-4-4)

T. Sobolewski
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej Nr. 329.

Materye jedwabne
Towary modne.

wypłacać będzie począwszy od 2go Stycznia 1874  r. 
tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1873

z a  k u p o n  S t y c z n io w y  1 8 7 4  r .
w stosunku 5%  od wpłaconego na Akcye kapitału,

mianowicie:
od Akcyj zakładowych ( z wpłatą złr. 8 0 )  złr. 4  w. a. 
„ „ pierwszeństwa (na złr. 100) „ 5 „

Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać będą: 
w K r a k o w i e :  Kasa Banku,
we L w o w i e :  Filia c. k. uprz. austr. Zakładu Kre­

dytowego dla Handlu i Przemysłu, 
w B e r l i n i e :  Mitteldeutsche Creditbank Filiale Berlin, 
w W i e d n i u :  Anglo Austryackiego Banku.

Kraków d. 13 Grudnia 1873 r. (2370-2-)

Dom Zleceń i Skład Nasion
w Krakowie przy ulicy Ś. Jana pod N rem  292 , wchód od przecznicy, 

otrzymał świeża z tegorocznego zbioru prawdziwą

H E R B A T Ę  C H I Ń S K Ą
funt na zlr. 3, 4, 5, 6 i 8 w. a.

Zamówienia przesyła bezzwłocznie i od jednego do czterech funtów f r a n ­
c o — biorącym zaś 5 iuntów razem, ustępuje 1 funt b e z p ł a t n i e .

Poszukuje osób zaufanych jako Agentów do rozprzedaży naszej herbaty 
dla Galicyi i Bukowiny, pod korzystnemi dla nich warunkami.

Sprowadził także z pierwszej fabryki w Moskwie w znacznej partyi, 
świeży wyborny rosyjski

BULION
(2145-5-5)

funt po złr. 2 cent. 30 w. a.
J. Jerzmanowski.

R O B  B 0 Y V E A U  L A F F E G T E U R
Jestto  Syrop roślinny czyszczący kreiv bez rtęci (merJcuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze­
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro­
zowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. braci Marcińczyk. (1276-5-22)

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St. Gervais.

St. Julien, St. Estćphe. 
Chateau Margeaux . . . .

„ Laffite lub Larose 
Mosel, Brauneberger, Nie-

ren s te in c r......................
Riides- lub Hochheimer . 
Muscat Lunel lub Fronti-

g n a n ................................
M alaga, Madeira , Sherry 

bardzo stary 
wraz z

3-25

Oryginalne wina zagraniczne i likiery
w najlepszym gatunku, sprzedane będą, po n a j t a ń s z y c h  cenach za poręczeniem prawdziwości za

wi e l ką ,  b u t e l k ę :  
złr. 1-25 Cognac fin Champagne . „ 2-

1-75 Benedictine '/, bu telk i. . „ 2'50
2-50 1 b u t e lk a ....................................4-50

Rum Jam aica, szlachetny,
1-25 */* butelki złr. 1 butelka złr. 2-—
2‘— Szampańskie:

Moet cremant rose. . . „ 3 ‘50
1-25 Anbertin cremant rose . „ 2‘50

Mum et Comp................ „ 3
- - „ 2- Heidsieck et Co. Monopol „ 3‘50 _

Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za zaliczką
(1562-26 ) A l e k s .  F l o c l t ,  w  W i e i l n l u ,  B ftc b e rs tra s se  I tr .  8 .

Clicquot  ...................
Voslauer Ausstich biały lub

czerw o n y ......................
Ruster A usb ruch .............
Ocet winny, I. gatunek za

wiadro . .  ...................
za butelkę......................

Oryg. piwo z Klein-Schwe- 
chat we flasz. Piwo odstałe „—'25 

marcowe „—‘27

—•60
-•70

6 ‘ —

-•25

T .  I I .  M a c a u la y a

wychodzą w W a r s z a w i e  w przekładzie polskim pod kierunkiem prof. uniw. 
A. Pciwińskiego, w lOciu tomach.

Dotąd w ciągu kilku miesięcy ukazało się tomów pięć. Następne wyjdą
w również prędkim czasie.

Wydanie staranne w cenie bardzo umiarkowanśj, bowiem tom in 8-vo
od 15 do 20 arkuszy druku kosztuje 1 złr. 33 cent. (2160-2-3)

W  U r ó lc s tw ie  i a s k ie in .

T c c l t  n i k a  
M tttw e id a .

W y ż s z a  s z k o ła  f a c h o w a
dla inżynierów, machin, werkmistrzów itd. 
Rozmaite rozkłady nauk stosownie do wia­
domości przedwstępnych. Najbliższe przyję­
cie 15 kwietnia. — Rozkłady nauk rozsyła 
darmo inżynier dyrektor C. Weltzel. 

Nauka przygotowawcza bezpłatnie.

Zakład załoiony  
1 9 6 0 .  _

Se ' T r z e z
z a k u p n o  g o tó w k ą  

w  p ie r w s z y c h  fa b r y k a c h , 
sp r z e d a ż  o d b y w a  s ię  po  b a r d z o

ta n ic h  cen a ch . (2161-5-)

Ces. k ró l. <H H

Kolej galicyjska
u p r z y w .

Karola Ludwika.

Kupującym hurtem od- stępuję znaczny rabat.
I f  JPierwszy wiedeński skład ‘W

M A U R Y C E G O  F R I E D A ,
w Wiedniu, PraterNtragge Nr. 15.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
f l f  wszelkiego obuwia od całkiem zwykłych do bardzo eleganckich gatunków.

IHęzkie kamaszki:
z najlepszej cielęcej skóry . . złr. 5-
salonowe z lakierowanej skóry „ 6‘ 
jałowicze dla cierpiących na nogi „ 5‘i 

„ z kapami lakierowanemi „ 6‘ 
z rosyjskiego lakierowan. juchtu 

na potrójnej podeszwie 
wyłożone filcem

• do 7-50 
8-— 
6-50
8- —

7 50 
6-50

z prawdziwej skóry z morskiego
cielęcia zlr. 7-50 do 10‘—

z prawdziwej j u c h t o w e j  skóry 
nieprzemakalne . . . 

buty całe juchtowe . . . .  
buty juchtowe do polowania . 
meszty

Obwieszczenie.
Z dniemlstycznial874aż do dalszego postanowieniazillllicj- 

i z a  S ię  c e n a  f r a c h t u ,  która w taryfie przewozowej dla li­
nii łączącej Brody z Radziwilowem dla klasy normalnej od_ centnara clowego 
na i'5 kopijek postanowioną była, n a  3*9 k o p i j c k  O il c e n t .
c l o w e g o .

Lwów w Grudniu 1373 r.
<2*76-1-3, Byrekcya ruchu.

Kamaszki dla dzieci wszelkićj wielkości po najtańszych cenach.
Obuwia z filcu męzkie i damskie z podeszwami filcowemi i skórzanemi w wielkim wy­

borze, para po złr. 1*20 do 3‘50.
Damskie buciki s

5‘50
5‘80

7- -

Gstionkami Drukarni Leona Fntshnotkieęo.

skórkowe z e lastyką..................................złr. 3‘50
„ połwysokie do sznurowania z przodu „ 3‘50 
„ całkiem wysokie do sznurowania

z p rzo d u .......................... ..... . .• .  4 50
„ całkiem wysokie z kapami lakie­

rowanemi . " ............................................   4 80
Najlepsze z jałowiczej skóry złr. . 4 50 do T — 
Meszty skórkowe i z materyi po . . • złr. 1.—

buty dla chłopców z szagrynowej, cielęcćj rosyjskiej 
lakierowanej skóry.

ch wszelkiego gatunku buciki i kamaszki eleganckiego i najnowszego kroju, 
orkowe i prunelowe w najnowszym kroju Gisela, Patty  od złr. 7‘20 do 10 złr. 

Szczególnie uwagi godne.
Damskie buciki w najnowszym bardzo eleganckim kroju z podwójnemi francuskiemi kor­

kami po nadzwyczaj tanich cenach fabrycznych.
Osobliwie zalecone s 

Dla P. P. leśniczych, młynarzy, ekonomów, inżynierów i dla wszystkich, którzy wysta­
wieni są na słoty i wilgoć: nieprzemakalne obuwie z juchtowej skóry wszelkiego rodzaju. — 
C. k. uprzywil. maść na skóry zawsze w zapasie.— Reparacye wszelkiego rodzaju uskuteczniają 
się trwale. Zlecenia zała‘wiają się dokładnie. — Ńiedogadzające można zamienić ^każdego 
czasu, — Cenniki udzielają się darmo. ________ (1985-7-10)

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef ŁakocińiH.

aksamitne z elastyką . . . .  złr. 3-20 do 4‘
B do sznurowania z przodu. „ 3‘50 „ 4‘
„ całkiem wysokie. . . . „ 4 20 ,  550  
„ * „ z  kapami lakier. „ 4‘PO

„ * filcem podszyte „ 4‘80
futrzane buciki ze skóry i aksa­

mitne okładane skórką, na 
podwójnej podeszwie . . „ 5‘— 

Futrzane i filcowe buciki dla dziewcząt

Oprócz 
Buciki


